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ROK XVIII 


Nagroda 500 złotych w nowym konkursie 


Szczęśliwy remis w Zurychu: 
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miimo, że gospodarze wyrównują z karnego, na 5 minut przed końcem 


ZURICOM. 13.3. — Tel. wł, — Feralna 
trzynastka okazała Się dla nas znów 
szczęślrwa, Z silną Szwajcarią osiąg- 
nęliśmy ma lel własnym bosku wynik 
3:3 (1:1)! Na cztery mnutv Przed koń- 
çan mrowadziliśmy jeszcze 3:2. ale 
Szczejaniak w zupełnie niegroźnej sy- 
tuacji uderzył piłkę odruchowo ręka, 


a Trello Abegglem wyrównał z kar- | 


nego. 

Omal więc nie zwyciężyliśmy Szwaj 
carię, ią Szwajcarię. która  zremisu- 
wała z Niemcami w Kolonii, która zve- 
misowała grajac w dziesiątkę z Wło- 
chani w Genewie. Ale dobrze se 
stalu, że jej iederak me zwyciężyliśmy. 
Płk Glabisz powiedział po meczu p'a- 
się szwajcarskiej: „Reka Szczepaniaka 
była prękayrmm gestem. była aktem spra 
wiedłiwości, Dzęki niej mecz zakoń 
ayl się wynikiem sprawiedliwym”, 


Spójrzmy prawdzie 
w oczy 


Nie zasłużyliśny istotnie na zwycię- 
stwo. ba może nawet nie zasłużyaśmy 
va remis. Stwierdzam to kategorycz- 
we na wstępie aby drużyna nie pora* 

ała w dumę aby nie myśała że w 
ej forme może się już nie obawiać 
ugosławii. Ta sama d użyma. która 
ziemisowała zę Szwajcarią może prze- 


MADEJSKI (WISŁA) 


okazał się wspaniałym brantka- 
rzem na meczu w Zurychu i W 


chronił naszą reprezentację od 
porażki. 


ÓSEMKA OXFORDU PILNIE TRENUJE 
do tradycyinych regat z Cambridxe. które odbędą się na Tamizie 2 kwłetnła. 


grać z Jugosławią nawet 0:5! Nie jest | 
to jeszcze drużyna dobra. Szwajcarzy 
byli o wiele lepszymi piłkarzami. 
Przez długie minuty piłka krążyła 
tylko między ami. Wygrywali każdy 
poledynek, podawali dokładnie. obsta- 
wiali naszych graczy niem .łos ernie, 
nie dopuszczali ich do glosu, Bramki | 
jednak uie padały! 
Zasługa w tym przede wszystk m 
| Madejskiego, który obronił fenomenal- 
mie trzy strzały. Reprezemtacja Polski 
ma wreszcie godnego Siebie bramka- 
pe. Zasluga to w uiemn'ejszym stop- 
|niu obrońców Szczepaniaka i Gałec 
| kiego, którzy grali doskonale taktycz- 
|nie, uniemożlewiali Szwajcarum usta- 


wiemie się, przeszkadzali un na każ- 
dym kroku w strzałach. Cóż z tego 
że zawinili swymi wieik.mi błędami 


dwie bramki. Swą p:zytomnną ofiarną 
grą uchronili nas od 4:5, 


Pomoc — jak masło 


„Jedna. linia „zawiadła zdecydowa- 
mie — to pomoc! W pierwszej nołowie 
lnie było jej w ogóle widać. Skrzydła 
szwajcarskie szybkie, doskonałe tech- 
j nicznie przechodziły przez Górę į Pie- 
i ca. jak przez masło. Pracowity zresz- 
"tą i oliamy Nytz cofnięty bezmadziej- 
| nie do defensywy n'e umial rozbić often" 
sywy szwajcarsk.ei nie mał sił, aby 
| wspierać wiasay atak. Grał jak obroń- 
ca, obrońca bez klasy. Trzeba na gwałt 
szukać zastępoów. jeśli chce się być 
| pewaym wyjazdu do Francji, 
Atak dochodzi do fonmy to pewne, 
ale daleko mu jeszcze do niej. 
Znakomita.  bezwzgłędna obrona 
"szwajcarska doskomała. Pomoc bez- 
błędnie się ustawiająca rozbijała nie- 
|ublaganie jego akoję, Toteż przycho- 
i dziły momenty zniechęcemia, zwłaszcza 
| w pierwszej polowie. Na szczęście opa- 
\nowano je w zarodku i zapznowała 
|niezrówynana wprost ambicja i praco- 
witość, 

Koledzy szwaicarscy z trybuny pra- 
sowei zarzucali swym obrońcom. że 
popełniali błedy- z których padły bram 
k. To meprawda! Obrona szwaicar- 
ska była doskonała. tylko co ma robié 
|z graczami jak Piomiek lub Wostal, 
Którzy nie rezygnuja nigdy z Piłki, 
walczą o mią nieustępłiwie, raz dugi 
Po poiedynek z obroną a wów- 
czeń strzelą na pewno szybko i groź- 
(me; 


O to wlaśnie chodzi 


Niewątpliwie howiem zachowali nast 
napasimicy jedną Qiezmiermą zaletę: 
skuteczność, Wszystkie bramki były 
majstersztykami celności i szybkiej 
| decyzji. Wszystkie ataki były niesza- 
"blowowe i nosiły w sobie zarodek gola. 
| Siały panikę wśród graczy i na ławie 
dzienmkarskiej. Bramkv padały nie- 


W A 


T NR F TE aahi 
iż 44, Gaa JĄ ~ 
T A A e 


REPREZENTACJA PIŁKARSKA SZWAJCARII 


która zremisowała z Niemcami 1:1. Dziesieciu.z tej jedenastki 

brato udzial w meczu z Polską. Stoją od lewej: Huber, Sprin- 

ger, Wagner, Aebi, Bickel, Vernati Lörtscher, Walacek, Leh- 

man, Amado i Minelli. Miejsce Wagnera zajął na meczu z Pol- 
ską Trello Abegglen, 


francu 


wa i... ma na karku Lehmana. Sekundy 
zaciętej walki i znów zwycięstwo. Bły- 
skawiczna decyzja i ostry strzał w le- 
wy Tóg. Skąd tyle energii po dwu tak 
pdzie jest już Wilimowski. szybki ostry zaciętych starciach? Burza oklasków 
strzał z dołu do góry — piłka muska nagradza ten piękny wyczyn. Cudow- 
ramię Hubera i trzepoce w siatce, nie bezstronna jest publiczność szwai- 
Druga bramka: Szwajcarzy prowa” | carska. 
dzą już 2:1, przeważają dalej, co chwi« 
la sypią się sirzały na bramke polska. 
imarzymy, żeby utrzymał się wynik, 
żeby nie było gorzej. Ale drużyna po|- ETEEN IET ETIS: 


oczekiwanie, Nie byty coprawda po- 
parte długotrwałymi szyurrnami. Padło 
ich trzy na cztery pewne szanse, które 
mieliśmy. 


Tak zrodziły się bramki 


Pierwsza w 13 miu. pierwszej poło- 
wy: atak ruszył naprzód w swym nie” | ) l 
sterotypowym zestawieniu. Wodarz | ska jest mniej defetystycznie nastro- 
podał krótko przy ziemi „aj Jest już 29 min. drugiei połowy. 
mu, Wostal biegł na przedzie, dostaie| Wodarz biegnie z piłką. Naturałuie 
od Wilimowskiego prostopadie poda-|ieSt już przy nim pomocnik Springor, 
nie, jeszcze jeden passing w lewo.|Przyciska go do samej linii do rogu, 
| Każdy zrezygnowałby z bezaadziejwej 
Í zdawałoby się wałki, ale nie masz 

skrzydłowy. Krótka potyczka i Wo- 

darz pędzj już z piłką wzdłuż !mii 
| bramkowej, Na próżno goni go Spria- 
| ger, Mierzona centra z 20 metrów poza 
obronę przed bramkarzem dokładnie 
na wysokości głowy. Wostał iest przy 
bramce. on też wierzył w Wodarza, 

Szybki ruch głową i piłka siedzi w 
| prawym rogu, publiczność klaszcze. 
To było piękne! 


Energia Piontka | 


40-a minuta: Piordek prowadzi pitke 
siedzi na nim Lorischer. Polak wygry- 


Dalszy ciąg na str. 2-0) 


Lwów i Łódź 
elizninują 
mistrzów boksu 
(na stronie 4-ej) 


TITKOS I TURAY 


dwaj znakomici piłkarze we- 

gierscy, których zobaczymy 20 

bin. w Warszawie na meczu z 
repr. Polski, 


| 

GEN. WIENIAWA- 

| DŁUGOSZOWSKI 
prezes Pol. Zw. Szermierczego 

| ject również zapalonym narcia* 

|rzem. Widzimy go właśnie na 

| fewodach o mistrzostwo armil. 


przygotowują Francuzi na final 


NASZ ZNAJOMY Z 


broni bramki swego klubu podczas meczu z reprezentacją armii 


ZET W OP a o a 


LILLE — DA RUI 


skiej 2:2. 


WASIAK 
| były pięściarz warszawskiej Le- 
gii, a obecnie gdyńskiej Floty za- 
debiutuje na meczu z Finlandią 
w barwach reprezentacji Polski. 


STADION W COLOMBES 


piłkarskich móstrzestw świata. 


Widownia pomieści 80.000 widzów. 


a” 


Poniedziałek 14 marca 1938 r. PRZEGLĄD SPORTOWY 


Jak walczono w Zurychu 


Dokończenie sprawozdania ze strony 1-ej 


PO PRZECIWNEJ STRONIE | POLSKA: Madejski. Szczepaniak, 
FRONTU Gałecki, Góra, Nytz, Piec II, Piec 1, 
Mniej hmponujeco wyglądały bramki Piontek, Wostal, Wilimowski, Wodarz. 
Szwajcarów. Tylko pierwsza w 32 SZWAJCARIA: Huber, Mónelli, Leh- 
min. przed pauzą była piękna, Bok'| mana, Springer , Vernati, Lórtscher, 
przebił się prawą flanką i scamtrował. Bickel, Abegzlen, Amado, Walacek, 
Asbi strzelą z woleja, Madejski rzuca Aebi. 
się — odbija piłkę pięśziarm w mole,, W drug'ej połowie Trello poszedł 
ale ruchliwy Amado z Lugano tylko na skrzydło jego miejsce zaja} Ama- 
na fo czeka: strzał z pół metra był nie do. a na Środku zagrał Beckel. Gdy 
do obrony, nawet gdyby Madejski stał, jednak Polska zdobyła prowadz-nie. 
w bramce. | wrócono natychm ast do dawnej o 
Ale już druga bramka była przy” | wiele groźniejszej fo macji. 
padkiem. Dalekie podzne Mrel.ezo Szwajcarzy zaczynają nerwowo. Ma- 
idzie na (Gałeckiego, Po:sxi bek Ce- | ją lekką przewagę ale iuż w dritz:ej 
luje w nitke, ale czy to siny watr'mnaucie nagły s'rzał Poka trafia w 
skręcił iej bieg. czy też źle otlczył sztangę i uczy Szwajcarów resp.ktu. 
odleglosc. nie trafia. Piłka odbia sę Ataki chwilowo nie są mebezpieczne. 
od ziemi, jest iuż przy niej Amado. Obie drużyny forsują prawa stronę. 
Szczepaniak biegnie do mego, A e za- Wodarz ma mało piłek ale obstaw.ają 
am doszedł. potężny strzał z wnoteja: go pieczołowicie. Piontek w 8 min. 
łeci nad robinsomulącym rozpaczliw.e| przebija się przez 2 Szwa'carów ale 
Madejskim. podaje za bardzo do tyłu, Polacy for- 
TRAGICZNA RĘKA suja obronę szwajcarską stromymi po- 
Wreszcie trzecia j ostatn'a bamka.| deniami które sieją zamęt į  wzbu- 
W 4l min. podenie Ve-natiego. W tlo”| dzaiją mores i uznane widzów. W 9 
ku podbramkowym odruchiwo dotyka ma. groźny moment. Trello wystaw a 
ręką Szczepaniak piłkę nie zmienia na- Amado, który stoi sam przed bramką, 
wet kierunku i Madjski łapie ją bez.) Szczepan'ak nadbisga i zmniejsza cel- 
trudu. Kamy strzelą Trelio nienchron-, ność strzału. 
nie pod sztangę. 


W CIĘŻKIM OGNIU JEST 1:0! 


Nie. te dwie ostata e bramki daro* 
waliśmy Szwaicarom' Ale ile wydar= 
fiśmy im! Były przecież momenty 
zwłaszcza 30 mnut pierwszej połowy, 
kiedy bommbandoweno po prostu naszą 
bramkę. kiedy w ciągu minut padało 
po kilka strzałów! Co chwila rwał do 
przodu puiężny Amado, co chwila po- 
tężne bomby Walacka przeszywały po- 
wietrze. Trello. mózg ataku, stal 2 tytu 
i dyrygował ofensywa. Gdy zaabsor- 
bowani pilnowaniem innych  napas*ni- 

spuszczał/ śmy go z oka, natych* 
miast to wykorzystywał. Ta ciagła 
ofensywa Szwajcarów wyczerpała sły 
ich ataku. a nadto rozzuchwalfa ich 


liniie defensywne. Dlatego to druga po! 


lowa zmieniła się znacznie na korzyść 
Polaków. Gra stała się raczej równa, 
choć i teraz Szwajcarzy lepiej pimo- 
wali, poddawali, strzelali więcej, Ale 
coraz częściej powstawały luki miedzy 
pomoca i atakiem. Coraz tzęściej po” 
mocnicy nie mogli zdążyć na swe no- 


zycje. Polska też zaczęła grać lepiej! 


tak jakby nauczyła się od Szwajca- 
pów. Pomoc zaczęła wygrywać poje” 
dynki, zatrzymywać graczy. Atak za- 
czynał celniei podawać, ścagać na 
siebie przeciwników, wyrabiać pozy- 
cje. Jeszcze i teraz me było owego 
szaloneco ciągu ma bramke. kióry tax 
inpcnował ma meczu z Jugos'aw 4. 
Ale była to już planowa gra. Piłka 


trzymała się nas. p 
JAK POD BATUTĄ REŻYSERA 

Mecz zostawił niewątpewie dobre 
wrażenie. Nikt z 31 tys. widzów — nad 
srodziewanie duża frekwencja — nie 
żalował, że przyszedł na boisk G a- 
schoppers. Reżyseria spotykznia byia 
znakomita. Najp'erw prowadz ii Pola- 
cy. oo zdopingowało Szwajcarów, Po- 
tem był okres wielke! przewagi go” 
spodarzy zakończony zasłużcnym Wy- 
równaniem nawet prowadzenem 2:1. 
Czekano na dalsze bramki — wyraz 
lepszej klasy. lepszej gry w polu go- 
spodarzy. Aż przyszedł zryw Poski 
btóry przekreślił marzenia o zwycię” 
stwie. 

Publiczność osłupiała, Jakie? Dru- 
Żywa. kióra byla o tyle lspsza tech- 
nicznie. tóra taka przewagę ma prze” 
grać? Wyrównanie z kamego powita- 
no z ulgą choć bez tuesenfa, Spra- 
wiedliwości stało się za dość. ale bram 
ka przyszła iak z nieba, 

GŁOS LUDU 

Tłum wychodząc z boiska mówił: 
„Ależ ci Polacy grają doskonale. Mie- 
liśmry szczęście że nie wygral“ | 

A o to przecież chodziło — Zrojić 
dobre wrażenie! Tak:e wrażenie pozo- 
stawił nasz piękny fn:sz. d 

Sędzia Barlasina był sprawiedliwy, 
miał parę odważnych rozstrzygnięć: 
kamego podyktował słusznie. Dwa ra- 
zy jednak zatrzymał atak Polaków, 


powstrzymywany bezsku ecznie faula- | 


mi Szwajcarów, Ukarał tym nas a n.e 
winowajców, Mecz odbył się w cu- 
downej pogodzie, ale na stnym wie- 
trze, który w pierwszej połowie wsDo- 
magal nas w drugiej Szwa.carów. 
Wiatr zresztą psul precyzje podań i 


grę. Hymnów nie odegreno. Po pa- 
miętnych incydentach na meczach z 
Niemcami 1 Włochami, Szwajcarzy 


postanowili nie ryzykować iuż ngdy 
demonstracji. Boisko Grashopnersa ide- 
alnie równe z wspaniałym widokiem 
ma Śnieżne szczyty Alp. 
NA FILMOWEJ TAŚMIE 
Polacy grali w bialych koszulkach, 
w białych spodenkach i wiśniowych 
getrach. Szwajcarzy w  wiśniowych 
koszulkach i batych spodenkach, 


Obrona polska swymi energicznym 
interwencjami co chwila psuje szyki 
Szwajcarów. którzy grają świetnie po- 
zycy mie. ale za mało skuteczne W 
13 ma. pada opisana już bramka Po- 
laków ze strzału Wil mowskiego, 

Szwajcarzy ruszają do generalnego 
ataku. Walacek prze muje cen*rę Bick- 
la, strzela na szczęście PO modze Ga- 
| leckiego. Teraz Polacy praja przez 
(pare minut tak, jak za dobrych cza- 
(sów. Szwajcarzy zuneme me wiedzą 
ikto dostanie piłkę. kto strzeli, Tu wy” 
chodzi na wierzch wielka klasa defen- 
jsywy gospodarzy, Piontek. Wostal 
| przeimują prostopadł podania, ale 
| obrona szwajcarska iest na me'scu. 
W 21 min. Madejski cudownie tapie 
| strzał Walacka. dajac próbkę swej 


| WYRÓWNANIE 
Znów pięjny precyzvinv atak Szwai 
l carów rozbity przez Szczepaniaka. 
Od tej chwili jest niewątol wa prze- 
waga gospodarzy. Co chwila ratia 
Szczepaniak i Ga'ecki. lub lapie płke 
Madejski. Ataki Szwaicarów nie maia 
dostatecznego rozmachu. dają czas na 
interwencję obronie. Publiczność za- 
czyna wotać: Hop — Schwyz! Bramka 
się należy. toteż pada. W 32 mn. 
Amado zdobywa wyróweurie. 
'POPISOWY OKRES MADEJSKIEGO 
S'rzaiy sypą się nadal jak z rozu 
obfitości. Pomoc szwa carska jest zdz- 
cydowanie w ofensywie, nie p'zepw:z- 
cza piłek. podaje celnie i groźnie. Na- 
sza pomoc puszcza wciąż lotie skrzy- 
| dla, znakomitego technicznie B'okla 
szybkiego Aebi. W 40 min. trójka Środ 
kowa Szwa carów myli obronę. Ka dy 
niby to chce strzełć, a podaje piłę 
lepiej wstaw onemu partnerowi, Strzela 
nagle Trello w prawy róg.  Modeiski 
bremi z fantastyczna iatu'cja, W 41 mi- 
nucie tłok pod hramką Sszwajca sk». 
Huber broni na róg. Pierwszą połowę 
kończy bardzo niebezpieczny mcemznt. 
Czterech Szwiajcarów mra Szańse strza- 
tu, zwiekają jednak i Madejski wysyła 
w pole, 
1:2 è 


W drugiej połowie Szwajcarzy graią 
z wiatrem i mają nadal przewagę. Ma- 


| 


> 


ldeiski przytomnie wybiega i do ko- 
| nale bremi parę strzałów W 9%ej mu. 
Gałecki nie traiia piłkę. a Amadu 


| przytogmnie strzela woleiem 1:2. Obro- 
Ina gra teraz trochę nerwowo. Szcze* 
pantak kiksuie niebezpieczne. ale uda 
je mu się leszcze zabrać piłkę z pod 
nóg Amado., Powoli gra się wyrównu” 
je. miezmożdowany Nytz dochodz: do 
: glosu. zaczyna wygrywać pojedynki. 
| Boczni pomocnicy lepiej trzymaią te- 
|raz skrzydłowych. Atak jest może 
mmiej zaskakujący. ale podaje dokład- 
miej, utrzymuje dłużej piłkę, co od 
ciążą nieco obronę 

W 19 mn. Amada z podania Bictela 
strzela cudowaie, Made'ski wypuszcza 
ostrą bcenbę z rąk ale udaje mu się 
jeszcze schwytać piłkę. Aiakujemy te” 
rAz dużo i groźnie choć wciąż jeszcze 
(brak nam precyzji. Precyzię za to ma- 
ją Szwajcarzy ale brak im decyzii, 

ZNÓW RÓWNOŚĆ , 

| .W 29 ma. niespodziewanie wytrównu 
jemy, Wodarz wygrywa pojedynsk ze 
Sprnzerem a Wostal strzela głową. 
W minutę Amado się przebija, Madz - 
ski jednak broni. Za chwilę Trelio 
strzela z 20 m. Madejski już jest na 
| posterunku i piąstkuje w pole a Szczz- 
paniak wybija piłkę. W mante potem 
Walacek strzelą nieoczekiwanie. Ma- 
dejski lapie piikę pod samą poprzecz- 
ką, 


W niedzielę przeciw Hungarii 


wystąpi reprezentacja piłkarzy Polski 


W niedzielę nadarza nam sie dosłko- 
nała okazja stwierdzenia naoczni, w ja- 
kiej formie znajduje się jedenastka re- 
prezentacyjna naszych piłkarzy. Na sta 
dionie W, P. odbędzie się bowiem o 
godz. 12-ei w poludnie interesufące spot 
kanie z udziałem riikarzy węzierskich. 

Team węgierski. złożony Z graczy 
przodującei Hungari i zajmującego 
trzecie miejsce Ujpestu bedzie dosko- 
nałym partnerem sparringowym dla na 
szej drużyny narodowej. która opro- 
mienioma sukcesem zurych*kim zechce 
na pewno pokazać Się z jak najlepsze] 
strony. Zresztą gra toczyć Sie będzie 
o nielada stawkę, gdyż od jej wyniku 
zależeć będzie uzyskanie paszporm do 
Beęradu. 

W tej chwili nie znamy ieszcze skła 
du drużyny polskiej. Jesteśmy iednak 
pewni. że p. Kałuża poczyni jedynie 
minimakie zmiany, toteż w 90 procen- 
tach renrezentowani będą w niei STA- 
czę, którzy brali udział w ekspedycji 
zurychskiej. 

Również składu Węgrów nie znamy 
dokładnie. Wiemy, że 20 bm. jest mecz 
Niemcy — Węgry. Wiemy iednak rów 


nież | to, że Hungaria į Ujpest posia- 
dają tak wielu klasowych zawodników, 
że oddając nawet najlepszych da re- 
prezerkacjj swego kraju w stanie będą 
zmontować doskonały zespół, który za 
demonstruje w Warszawie prawdziwy 
kunszt węgierskiego futbolu. 

O pay 


„NA BOISKACH EUROPY 


W rozgrywkach o mistrzostwo Cze- 
chosłowacji Victoria Żiżkov pokonała 
Slavie 3:1. Searta — Kladno 2:0, Vic- 
toria Plzen — Pardubice 1:1, Zidenice 
— SK Plzea 2:0, Prastejew Szerzka 
| Ostr. 3:2, Nachod — Bratislava 3:1. 

We Włoszech pojedynek o pierwsze 
mieisce zakończył się zwycięstwem 
Juventusu nad Ambrosianą w stos. 3:2. 
' Na Węgrzech Hungaria zwyciężyła 
: Budafok 2:0, Nemzeti — Kispest 2:1, 
| Szürketavi — Szeged 1:0. Uipest — 
! Tórekves 5:2. Elektremos — Phoebus 
bai BNS. ETOR. 

BELGRAD. 13.3. —— Tel. wł. — Mecze o 
| mistrzostwo Jugosławii dały następujące wy- 
| miki: BSK. — Jedinstvo 2:0, BASK — Jogo- 
; slavia 4:0, Malkuk — Slavia 3:1, Gradianski 
| == Concordia 6:1, HASK. — Ljubizna 1:0. 
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PRZEWAGA POLSKI I.. REMIS. 

Teraz mnoża się yroźżne sy:uace 
pod bramką Hutera. Piontek przeb /a 
Się przez obu obrońców. jego grodny 
strzał broni przytomuńe bramkarz. W 
39 mn. Piontek przeb ia się i prowa- 
dzimy 3:2. Mana wysiłku Szwajcarów 
gra do końca wyrównana Jeden z nie- 
groźnych ich ataków Szczepaniak za“ 
trzymue ręką. Karny i wyrównanie, 

Mecz kończy atak polski. 

W ataku najpracowitszy był Wostal. 


ale b. niedokładny. Piontek dwoił się 
na boisku niebezpiec a'e przebi'ał się 
i strzelał, Wlimowski grał ospale mial 
jednak naprzecw siebie ost ego maj- 
lepszego szwaicarskego obrońcę M- 
aelrego, Skrzydła bv:v śwetnie pl- 
nowane. Piec mał słabszego z pomoc- 
ników szwajcarskich ale wypadł dość 
b'ado. Wodarz 2—3 razv tylko poz*ył 
się opieki doskonalego Springe a ae 
to wystarczyło, aby z jego c etry 
padła bramka. Stanisław Rothert. 


| 
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Piłkarze odnieśli nowy sukces na a- 
renie międzynarodowej. Tak bowiem 
wolno nam ocenić wynik remisowy 3:3 
w Zurychu z reprezentacją Szwajcarił. 
Fachowa krytyka wytknie nam zape- 
wne wiele błedów i usterek. Jest to jel 
dobrym prawem i — obowiązkiem. 
Szerokiej opinii w Polsce wolno jednak 


w tej chwili oddać sle bez zastrzeżeń | 


radości I dać upust zadowoleniu. 
Inauguracja sezonu powiodła się ma- 


komic'e, Prawda, że były braki, pra- , 
wda, że pomoc nle grala tak, tak by-: 


śmy sobie tego życzyli, że atak nie był 
dostatecznie precyzviny. że obrona 0- 


ta, niż najpiękniejsze, lecz nieskutecz= 
ne zagrania in albardziel pochlebne kry 
tyki. 

Namuralnie nie zamykamy oczu na bra 
kl. Są one jeszcze bardzo znaczne Í 
trzeba bedzie usunać le za wszelką ce- 
nę. Niezawsze bowiem Sprzyja szczę 
Ście. nie zawsze z meczu. w którym 
przeciwnik jest strona bardziej ataku- 
laca. można wyjść obronną reką. Pa- 
miętamy jednak również I o tym, że 


jani sposobności dolść do pełnej swei 
j Formy, że stać ich na znacznie więce!, 


bok świetnych momentów miała też l; niż pokazali w Zurychu. 


grzeszki! 
Pozostaje jednak 
wszystkich tych mankamentach uzyska 
liśmy na gorącym gruncie zurychsk'm 
wynik, jakim nie moga sie poszczycić, 
ani Niemcy, ami Italia. Kulejący nasz 


atak zdołał trzykrotnie zmusić do ka=! 


pitulacji fenomenalna obronę szwajcar- 
ską. Umiał z nadarzajacych się szans, 
wyzyskać maksymainv procent | to u-| 
prawnia nas do pełuezo zadowolenia! 

Cóż buwiem z tego, że umieliśmy 
kiedyś grać ładniej? Nie posiadaliśmy 
wówczas sztuki zwycieżania, która w 
perspektywie lat jest bardziej wymowe 


Coraz geściej padają bramki 


KRAKÓW. 
kowskie drużyny Fgowe walczyły dziś 


w dalszym Cagu z przectwn kami) 
ślaskmi, zwyciężając zdecydowanie | 
w otu wypadkach. | 

W'sła spotkała się z Pocztowym 
P. W. z Kaew, wygrywając 4:1 
(2:0). Ślązacy byl: twardym prze 


ciwnikiem w dob'ei kondycii f zycznej. 
grając twardo i szybki; Wsła tez 
Madeiskiego w bramce miała poczat- 
kowo trudaości w openowaniuy ofen- 
żywy w drug ei poiowie grala już ied- 
nak b, dobrze, Prowadz ae uzyskuje 
Wisła z dwuch strzałów Gracza Ka- 
towiczzn' e rewanżują się po prze wie 
bramka Małav. W uostatnim kwud an 
sie akcie Artura i Gracza ustalaja o- 
Siateczny wynik. 

Cracovia pokonała KS Chorzów 5:1 
(4:1). U gospodarzy braklo tym rta- 
zem. Pawltwskiewo i Łas0l(y Bato- 
czerwoni byli wyraźnie lepsi, ma ac 
najlepszych giaczy w pomocy 0az 
Szelidze. Prowadzenie uzyskał Ko: 
bas z karnego. kry to wynik ped- 
wyższa niebawzm Szeliga. Po trzeciej 
bramce samobójczej Szeliga uzysku e 
czwarty punkt. Strzelcem dla Śląza- 
ków był w tym okresie Robak, Po 
pauzie Pająk z rzutu wolaego ustala 
rezultat. 

Garbarnia zmierzyła się z Grzegó- 
rzeckim. wygrywaj?c 5:1 (4:1), Bram- 
ki dla Garbarni zdobyli Karol Pazu- 
rek trzy i Pous dwie. Dla Grzegó- 
rzeckego Struguła, 

PIERWSZY WYSTEP POGONI 

LWÓW. 13.3. — Tel. wł. — Pogoń — 
RKS 8:0 (4:0). Ligowa drużyna Pogoni 
zainaugurowała w niedziele sezon me- 
czem z drużyna lwowskiej ligi okręgo- 
wej RKS. Ligowcy Pogoni wystąpili w 
składziż „płynnym*, maiąc w swym 
zestawieniu kilku rezerwowych. I tak 
nie grali Zimmer, Matyas, Maiowski, 
Lemiszko i Jeżewski. Poza tym Borow 
ski grał jzdynie przez pierwszych 45 
m. a Hanin jedvnie w drugiej połowie. 
Pogoń mimo składu rezerwowego mia- 
ła bezapelacyiną przzwagę, nie soho- 
dząc w drugiej połowie z pola karnego 
RKS. Bramki dla Pogoni zdobyli Kraus 
4, Wolanin 2, Sumara i Schmidt po 
iednej. W drużynie Pogoni uderzała do 
skonała bzz wyjątku kondycja całego 
zespołu. Nadto piekne akcie wykazał 
odmłodzony atak Pogoni, w którym na 
pierwszy plan wysunął się Jedynak. 
Sędziował p. Wacław Kuchar. 

Poza tym odbył sie we Lwowie mecz, 
towarzyski między Hasmoneąg a witz- 
zią. Zwyciężyła Hasmonea 4:3 (3:0). 
H.C.P, WYGRYWA W RZESZOWIE 

RZESZÓW. 13.3, — Tel. wł. — W 
niedzielę nastąpiło otwarcie sezonu pil- 
karskiego w -Rzeszowiz. 
mistrz okr. lwowskiego. sprowadziła na 
inauguracije mistrza Poznania. drużynę 
HCP. Spotkanie stało na zupełnie dob- 
rym poziomie į zakończyło sie pewnym 
zwycięstwem poznańczwyków 4:2 (1:1). 


Bramki dla HCP zdobyłi: Musielak. 
A | Nowak i Sztok, dla Resovii obie 
US. 
DĄR W ŁODZI 


ŁÓDŹ. 13.3 Tel. wł. — Dąb (Ka- 
towice) — ŁKS 4:2. Bramki 
Mleczko dwa, Grządziel, Wichary i 
Lewandowski dwie. 

Dąb: Paw'owski; Halama, Kraw ec; 
Szymura, Sarnowski. Ogórek. Trabka. 
Grządziel. Kopeć, Mieczko. Wichary. 

ŁKS: Piasecki: Karasak  Fleg el; 
Rudnicki. Pegza. Osiecki: Król. Korpe 


towicz, Lewandowski. Cegliński (Sart) | byli: Joksz (2) w tym jedna z 


Miller. Sędzia p. Spertng. Publicz- 
ności okoo 700 osób. 

Piłkarze ŁKS rozpoczęli oficialny se 
zon meczem z drużyną zam'ejscową, 
mianowicie z eksligowym śą km De- 
bem. W swym pierwszym galopie to- 
dzianie wypadli jednak b. słabo. P.ze- 
grali mecz w stostmiku 2:4 (1:4). ale 
zarówno forma lak « wynik aie mogą 
być w żadnym wypadku miernikiem 
sił. gdyż z jedne! strony stang'a dri- 
Żywia w pełni swej sity bojowej, a z 
drugiej drużyca. która poraz pew- 
szy od blisko 5 miesęcy wyszła na 


j murawę. Nic więc dziwnego. że 


wyraźnie górował i to pod każdym 


zdobyli | drużyny fabrycznej z Warszawy. 


Optymizm. lakiemu  hołdowaliśmy 


faktem. że przy | przez cały ubiegły rok. nawet w okre- 


sach. w których inni oddawali się zwą- 
pieniu, mia źródło swe również i w do- 
kładnej znalomtości materiału. jaki stoi 
do dyspozycji, a z którego przy adpo- 
wiedniej gospodarce bedzie można czer 
pać uzupelnienia wzmacniające orga- 
nizm. 

Piłkarzy naszych czeka za trzy ty 
godnie ciężkie zadanie. Wierzymy, że 
do tego czasu dolda de pełnej formy I 
na terenie łuzosławiańskim spiszą się 
równie dzielnie, jak w niedzielę w Zu- 
rychu. 


13.3. — Tel. wł. — Kra-| wzelędem. gdy miejscowi m'et trud- 


wości — już choćby z opanowan em 
nitki. nie mówiac o innych brakach. 
Zanosło się katastrofakne dla mei- 
scowych, Dab bowiem w pe wszei po- 
łowie aieunstennie niepoko:l ob ong go- 
spodarzy. których obrona była lekk- 
myśina i dopuszczaia do groźnych sy- 
tuacyj-. Bylo już 4:0 a zanosło się na 
jeszcze więcej. Potem Lswandowski 
wykorzystał rz} karny. Po zmianie 
stron jeszcze przez pewien czas mi ti 
przewagę goście ale gra powoli się 
wyrównała a nawet pod konec wiecej 
z piei mieli misissowi, Na 5 miaut 
przed końcem Lewandowski zdobył 
druga bramkę, Ou też jeden jedyny 
zasługitje na uwagę z poś ód drużyny 
łódzkiej, Drużyna Śląska pracowała 
iako całość b. skiadne , na tle swego 
słabego przectwnika mie miała rażą- 
cych płłnkstów:śtah "7 - 


Mecze pucharowe na Śląsku 


KATOWICE, 13.3. — Tel. wł. — Na ślą- 
sku rozegrano dziś zaległe mecze ucharo- 
we drugiej klasy. Na uwagę zaslugują wystę 
py naszych ligowców: w Radzionkowie Ruch 
(Wielkie Hajduki) -—— KS Ruch Radzionków 
10:2 (5:1). Byty mistrz Polski znajduje się 
w b. dobrej formie, a najlepszym graczem 
jest Teodor Peterek. Pracuje za trzech. Dzii 
znowu Peterex nadał ton całej grze, uzy- 
skując sam zresztą 6 efektownych bramek. 
Wiechoczek strzelił trzy i Skóra jedną. 


W Chorzowie AKS — 25 Wełnowiec 6:0 
(1:0). Początek nie był oblecujący, na co 
wpłynęła w pewnej mierze kontuzja Spo- 
dzieji, a dalej egoistyczne nastawienie Pytla i 
Pachopima, który m. in. przestrzelił w 15 m. 
rzut karmy. Rezultat do pauzy ustalił na 
parọ minut przed gwizdkiem Pytel, egzekwu- 
jac rzut karny za rękę jednego z obrońców. 
Po pauzie Amatorski należycie się rozegrał. 
Cztery bramki strzelił teraz Szybki Pytel I 
jedną Pochopin. Mecz byl zatem ciekawy i 
stał na dobrym poziomie. Widzów 500. 

Z towarzyskich meczów na uwagę zasłu- 
gują: W Sosnowcu Unia — Naprzód (Lipl- 
ny) 3:2 (1:0). Unia kombinowana — Pło- 
mień (Milowice) 11:1. W Będzinie Sarma- 
tia — KS 06 Katowice 2:2 (0:0); w Czela- 
dzi CKS — KS Sosnowiec 15:1 (10:1); w 
Nowej Wsi Wawel — Naprzód (Ruda) 2:0; 
w Czechowicach RKS — TS Szopienice 7:3; 
w Miasteczku KS Odra — Wyzwolenie (Ra- 
dzionków 5:4. 


Piłka nożna na Pomorzu 

GRUDZIĄDZ, 13.3. — Tel. wł. — GRYF 
(Toruń) — PTW. 5:0 (2:0). W pierwszej 
polowie przeważali goście, po przerwie tek- 
ka przewaga miejscowych. Bramki strzeli w 
15-ej, 17-ej i 60-el minucie Wierzelewski o- 
raz w 72-c]j Kossobudzki, Toruńczycy byll 
strzałowo lepiej dysponowani | szybciej star 
towall. Drużyna gospodarzy meco zawiodła. 
Posiadała w Walczaku Legia (Poznań). któ- 
ry odbywa służbą wojskową w Grudziądzu, 
doskonałego napastnika, którego umiejętno- 
ści technicznych niestety nie wykorzystała. 
Pod koniec pierwszej połowy opuścił w do- 


| datku boisko bramkarz drużyny PTW Resz- 


ke. pod adresem którego rzucił kapitan dru- 
żyny wysoca niekultuzałne słowo. Sędziował 
dobrza chor. Cichaczewski. 

Związek Rezerwistów — Wisła 7:0 (2:0). 
Spotkania towarzyskie. 


WARSZAWSKA ŁIGA 
Mistrzostwa Ligi Okręgowej „WOZPN w 


Resovia. | turze wiosennej rózpoczęty słę w niedziele. brała udział w mistrzostwach świata 


Pierwsze mecze nie przyniosty większych nie- 
spodzłanek. Wyniki byty następujące: 

STARACHOWICE—LEGIA 3:3 (0:2). Mecz 
rozegrany w Starachowicach. Go arze 
byli o krok od zwycięstwa. Szczególnie w 
drugiej połowie przeważali, nie potrafiii jed- 
nak wykorzystać murowanych sytuacji pod 
bramkowyck. Bramki dla Legi zdobyli: 
Przeżdziechi 1 2 | Rałdek, dla Starachowic: 
Luchter, Gwożdź I Fistrowicz. Sędziował p. 
Bukowski z Radomia. 

OKĘCIE — CZARNI 5:0 (2:0). Mecz roze- 
grany w Radomłu, Zastużone zwycięstwo 
Czarni wy« 
sinpli w osłabionym składzie bez Świerczyń” 
sk 
rdchył: Kasprzak 2. Zbroja, Pofak i Feret. 
Sędziował p. Pietrzykowski. 

WARSZAWANKA — HURAGAN 4:2 (3:6). 
Warszawianka przyjechała do Wotomina we 
wzmocnionym ligowcami składzie (foksz, Pra 


ne zwycięstwo. Bramki dla zwycięsców zdo- 
karnego, Izy- 
dorczak, Wieczorek, dla Huraganu: Dobro- 
wolski | Bied- 

PWATT —- ZNICZ 4:4 (3:2). Mecz roze- 
grany w Pruszkowie obfitował w wiele In- 
teresujących ł ciekawych momentów. Dosko- 
nale spisat sle bramkarz PWATT-u — Bur- 
| kackł, który wlele niebezpiecznych piłek wy- 
|iapat. Bramki dla PWATT-u zdobył: Giedre- 
wicz 2, Wójcik, Wojaak, dla Znicza: Raczyń- 
ski 2. Zych i Płernat. Sędziował p. Nowa- 
kowski. 

GRANAT  (SKARŻYSKO) — ORKAN 2:1 
(1:0). Orkan. a właściwie obrona drużyny 
fabryki karabinów zawiodła. W Granacie do- 
skonale wypadł Środk. pom. Daczyński I l 
(łącznik Zbroja, autor dwu zwycięskich bra- 
mek. Honorowy punkt dla Orkanu zdobył 
June. Sędzia p. K. Bergtal. 

FORT BEMA — CWS 2:1 (0:0). Lider ta- 
bell Fort Bema i tym razem nie zawiódł. 


piikarze nasi znajduja sie u progu se- | 


zonu, że nie mieli ieszcze ami czasu, t 


| 
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Szwajcarzy i Polacy 


oceniają przebieg i wynik meczu 


ZURICH. T33 — Tek mis. 
Eicher prezes Szwajcarskiegu Z.P.N.: 
Podziwiatem grę dżenielmeńską. Wi- 
działem już wiele meczów. Rezultaty 
nie robią na mnie wrażenia. ale właś 
nie dżeniemeńska gra. Drużyny grały 
dobrze choć nie wszyscy by! u szczytu 
techniki. Po!'acy spełnili to czego od 
nich oczekiwałem. 

Płk Glabisz: Jak na początek sezonu, 
przebieg meczu i rezultat znakomiiy.. 
Przebieg spotkania stwierdził poprawę 
formy at:ku. pomimo słabej gry pemo 


|cy. Był groźny. Trzeba podciągnąć | 
I pomoc i częściowo ją zmienić. Obroń 
cy dobrzy. trochę nerwowi. Bramkarz 


— wspaniały, 

Barlass'na, sędzia meczu: Mecz był 
ładny. Widziałem dwa Spotkania Pol- 
sk aa Olimpiadzie: z Austrią i Norwe- 
mą, zrobiliście postępy. Podziwialem 
odwagę. ambicję i inicjatywę drużyny 


polskie Szwajcarzy grali trochę sfa- 
biei. niż zwykie. Bramkarz wasz 
świetny. Polska, to drużyna przyszło- | skrzydłowego. 


ści. możecie zrobić jeszcze wiele. 
Obrońca M'nelli; Gra mi s.e podoba- 
ła, imoono'wała mi kondvcja Polaków, 
emuziazm w drużvnie. Napad nie bvł 
niebezpieczny. Doskonała obrona. 
Szwajcaria pow'ma była wygrać, 
choć grała gorzej. niż z Niemcami. 
Trello Abzzien: Gra słaba. Polacy 


tastycznie  bezstronnej publiczności, 
która oklaskiwała nas gdy wygrywal:4 
my. Takiej gościnności jeszcze nie spot 
kał zagranicą. 

Wilimowski: Jeszcze troche kondy- 
ci. a będziemy wygrywać. Mecz lad- 
ny. dżenie'meński 

Wostal: Szwaicarzy grali dobrze. 
Obóz w Warszawie musi nam pomóc, 
Na Jugosławię będziemy gotowi. 

Szczepaniak: Nie w'em jak to sie sta 
ło. że dokKnąłem piłki ręką. Był to ja 
kiś odruch, 

Gałecki: Ze Szczepaniakiem nie prze 
grałem jeszcze meczu. Tradvcj. stało 
się więc zadość. Z sędziego jestem za 
dowolony, Nanpracowałem sie solidnie, 

Piontek. W drugiej połowie dosze— 
dłem do formy. Rezultat sprawiedli. 
w 


v. 

Góra: W pierwszej połowie tempera 
ment mnie pońosił w drugiej skorzysta 
łem z rad p. Kałuży zagrałem spokoj- 
nie i unieszkodiiwłem niebezpiecznego 
Wilimowski w drugiej 


! połowie dobry bo cofał sie do pomocy. 


Nytz: W pierwszej połowie nię mo= 
glem dać rady taktyce Szwajcarów, 
Poznawszy ją w drugiej połowie gra- 
lem lepiej. 

© 


„Sport“ zurychski w bardzo obszer= 
nym sprawozdaniu zamweszcza uastę» 


tego. Kiljana i Pełtyna. Bramki dla Okcela | 


sator, Waś, łzydorczak) | odniosła zasłużo- | 


dobrzy indywidualnie. ale nie czuć, że | puiacą ocenę, 
są drużyną. Tylko Środkowa trójka „Nieznani Polacy wywarli na wy- 
atakų wsnólnracowała naieżycie. brednei publiczność zurychskiel, b. do 

Kpt. Kaluża: Mecz m'al dwie różne bre wrażenie. Okazało sie to b. do- 
połowy. pierwszą — passywna drugą, bitnie przy trzeciej bramce gości. którą 
— aktywna. Wyciagać wnioski można | nagrodzono oklaskami. jakich moglaby 
tylko z drugiei. Jeszcze nie iesteśmy pozazdrościć drużyna szwajcarska. Je- 
w formie ale widoczna jest poprawa. , śli chodzi o propagande stałe! wspótpra 
Madejski grał na viątkę. Obrona poza; cv sportowej z Polską, to zrobili goś- 
dwoma b'edami bez zarzwiu, Pomocy | cie co mogli najlepszego. 

trzeba treningu i kondycji. W ataku | Polacy grają przede wszystkim bez 
kwestia obsady środka jest wciąż ot- | żadnego szablonu zarówno w obronie. 
| warta, jak i w ataku. Technicznie nie Są tak 

Inż. Przeworski nie mów* o sporcie. | dobrzy, jak większość sraczy szwaica? 
ale o miesiychanym przyjęciu i o fan-| skich. aie Są bardzo szybcy. ciagle się 
mmm | "uSZają. umeją sie uwolnić od opieki 
przeciwników. umieją startować, a tyf- 
ko troche za malo dokładnie podaią. 

Gra napastników jest całkowicie sa 
stawioma na ostatecmy cel. Najlep= 
szem graczem byl bremkarz Maðelski, 
którv mógłby znaleźć mieisce w naj» 
lepszych drużynach europejskich. Nis 
zły był prawy obrońca chociaż zawi- 
mił w „głupi* sposób trzecia bramkę. 
Środek pomocv. Nytz. nie wyróżnił się 
błyskotliwa Pracą, ale był niezmordo- 
wany. 

Doskenaly byt prawy łącznik. Pion- 
tek, pracujący ciągle z tyłu i z przodu 
Napastnik wiekiego formatu. Również 
środek ataku — Wostal. b. dobry. ro- 
zammiai się doskonale z partnerami, 

Polska jak i Szwajcaria traktowały 
spotkanie pod katem widzenia mi- 
strzostw Świata we Francji. Polacy PO 
winni być zadowoleni. Szwajcarzy nie. 
Polska liczyła na przegrana 1:3. Szwał 
carzy na zwycięstwo w *vm samym sto 
sinku. Trzeba ieszcze powiedzieć że 
Szwajcarzy wvrównali dopiero na p'eć 
minut przed koficem z kamego tak że 
mieli szczęście że = WIEZA =. 
"Zwyciestwe Polski bvinhy śsTałszowa 
niem przebiegu grv, gdyż. ISzwaica= 
rzy lensi o pół klasv. czasam* nawe o 

Alfred Pochopin, znany napastnik AKS-u, całą klasę, „Na punkty“ wveraliby 
tdóry „wslawt sę ostato uceczką da | Szwajcarzy zupelnie wyraźnie ale Po- 
Łodzi, gdze wstąp ć m'at do ŁKS., wrócił j lacy m'eli lepszy cios. Bvli też o w'e 
na'm'espodrewaniej da rodzinnego Chorz0- | je madrzełsi w walce. Biało ubrani 


ż A [ 1 ję w sobotę rano =! : F 
T WE WE. dł «;iaktorzy okazywali przede wszystkim 


Bramki dla zwycięzców zdobyli: Komendar- 
czyk | Paciorek; dla CWS-u — Granowski. 
Sędzia p. Z. Haselbusch. 

Inne wyniki: Polonia w składzie ligowym ; 
pokonała w Pionkach Proch w stosunku 7:0 | 
(2:0). Wybitna przewaga iigowców. dla któ- 
dobyli: Kisieliński 3. Kula 2, 
k. Warszawianka — Broń (Ra- 
Ligowcy wystąpili w meczu 

z Bronią w Radomiu. z nowopozyskaaym 
graczem z Resovii (Rzeszów) — Baranem. 

Bramki dla Warszawianki zdobyli? Knioła 2. 

MIĘDZYMIASTOWY MECZ DRA. 
WAPSZAWA — ŁóDŹź rozegrany zostanie 
statecznie 3 maja na stad one WP w Wair- 
|szawie. W przedmeczu grać będą reprezen- 
tezie meorów tych ckręgów. 

WROCŁAW zwrócił się do Warszawy zZ 
propozycją rozeg ana meczu z reprezentacją 
stofcy 8 maja. WOZPN zaproponował ze awej 
strony 14. albo 15 serma. 

ZIEMIAN miany bek Legii a ostatnio War- 
szawiacki powołamy został na stanowisku 
kKerown ka serci płkarsk'ej Legii 

„DZIEŃ ZAGŁĘBIA“ 
* Termny 5 » 6 kwema zarezerwowane 4 
laty manu enta alah nius aga AABN 
jako dm okręgu. Qwoździem programu oe) 
dzie mecz rep-ezentacji okręgu Z Amatorskm 
K S, wzgl. Ruchem“ — w Sosnawcu. (hr) 
POCHOPIN WRÓCIŁ! 


rych bramki z 
Odroważ t Gos 
dom) 4:1 (1:0). 


kom. ślązka, prosząc ©  ..przebaczene'';! h. 
AKS. przygae mamotrawnego eyna. (hr) bardzo wiele temma w grze”, 
DEE: zd a 


Piłkarze Brazylii 


widziani przez Europę 


Znany paryski dziennik sportowy al (National di Montevideo), Tim (Boe 
L'Auto poświęca losowaniu mistrzostw tafogo) i Patesko (Botafogo). Rezare 


świata szereg artykułów  rozpatrująci wa: Leonidas (Flamengo), Russo (F!a= 
zywa L'Auto spokanie Brazylia —|gos da Guia (Botafogo a Bocz ge. 
że Francuzi nie liczą się zupełnie z| mówienia nazwisk szykuje Bi 
lasie reprezentacji Bra- 
ryski przypomina Świetny pokaz gry.;zylii daje pojęcie fakt. 
karzy polskich w Paryżu w r. ub.. Oce; Waldemar. znajduja się w chwili Pec 
jednych z najlepszych reprezentantów | Genui swoim Tiszwykłym kunsztem 
Notując te pochlebne ominie nie WPa oferty odrzucili, Znawcy footbału bra- 
ką przeszkodę jugosłowiańską. Polus. zważywszy ich wielke midge 
Touluzy, ' znaną. Nie chca więc ryzykować -2b9 
ylia na stary kontynent, W roku 1934 ny osa, 
W grze eliminacyjnej o mrstrzostwn 


szanse poszczególnych drużyn. Najcie | mengol, Wałdemar do Britos (Flame 
Polska w Tufuzie. niors). 4 
do wy 
możliwością dojścia do finałów Jugo- , mecz z Polską. p 
że dwaj naje 
r | 
niając b. wysoko klase Polaków [nej w, rezerwie. przecież wlaśnie 
footbalu europejskiego i nie wyklucza | prawdziwą sensację, Włosi chcieli za- 
damy jednak w przesadną zarozttmia- | zylijskiego przewidują, że moba] rezet 
W każdym razie warto Goznać, choć polska piłka nożna iest oczywiście d'a 
nie doznać takiego rozczarowania, i8* 
BELGIA WYGRYWA 
świata Bigta pokonała Luksemburg Zas 


Z ZO Z A AA 


lz 
rozgrywanych wę Włoszech, P 
Debiut nie udal się. Reprezentacja 
Brazylii złożona z graczy San Paulo | 
ji Rio de Janiro uległa w Genui zna- 


kawszym meczem pierwsze; rundy na-|go), Pabeco (Palestra Italia) i Dombi- 
Wynika przede wszystkim z tego.| Tych siedemmaście, trudnych +" 
sławii. Mówiąc o nas dziennik pa-| O wysokiej K 
zademonstrowany dwukrotnie przez vil- | lepsi gracze Z roku 1934. Leonidas * 
L'Auto widzi w nich godnych. a nawet) dwaj Murzyni wVwołali na boisku w 
byqajmniej wyeliminowania Brazylii. trzymać ich wtedy u siebie, ale ahaj 
łość. Mamy przecież przed sobą cięż-j w owi dziś czarni zagrają przeciwka 
by pobieżnie ewentualnyc hrywai 2 Brazyliiczyków potencją zupelnie nie 
Nie pierwszy raz wybiera się Bra- "kie ich spotkało w roku 1931 ze stro- 
Z LUKSEMBURGIEM 


komicie wówczas grającej Hiszpanii — ledwie 3:2, 4 
1:3. Hiszpanie już w następnej rundzie ARGENTYNA SIĘ WYCOFUJE 
wyeliminowani zostali z Kolei orzez| Argentyna wycofuje się z mi- 


| Włochów 2:3, 
Już w 1934 roku Brazylijczycy wy- 
|kazali wysoki poziom. 


strzostw Świata? j : 
Prasę zagraniczna obieglą sensacyjma 


j A Dziś uchodzą, | wiadomość. że prezesi klubów argen- 
swoim światku, za jeszcze większą | tyńskich sprzeciwiają sie udziałów 
i potęgę pilkarską niż przed czterema | Argentyny w mistrzostwach świata ze 
liaty. Dowodem tego są mistrzostwa | wzgledu na wysokie koszty. 
iPoł, Ameryki, w których Brazylia za«| Wiadomość ta jest © tvie pikantna, že 
jęła drugie (za Argentyną) miejsce | Argentyna wbrew uchwale Komłedera 
i wyprzedzając słynny Urugwaj. cii południowo - amervkańskiei zde*v 
Z Argentyna przegrała Brazylia w| dowała sie uczesiaiczyć w wriet | 
wb. roku 0:2, a wszystkich pozostałych | swym Spóźnionym zgloszeniern soraw 


uczestników mistrzostw pokonała: U=] łą Komitetowi org. sporo kłopotów: * 
rugwaj 3:2, Paragwaj 5:0. Chile 6:4. Trudno zorientować sie. czy dcvzie 
Do Francji wybierają się Brazvlij. | uważać należy za ostateczną. czy też 
iczycy pod hasłem: przekonać Świat, į chodzi o akiś taiemniczy mane*'T. 
| że gramy nie gorzej — jeśli nie lepiej WENA CERZACWEZCZIEEA 
— niż legendarni Urugwajczycy i Ar ; 
LEON | Miedzy Ea e Polsha 
| Wyznaczony luż został skład ekspe“ Sochy został już" defini Ae dralizo. 
| dycii. Skład ten saa. h Sri wany! Odbędzie się on w Rzymie 11 czerw- 
„stępująco: bramkarz — Bałataes u. |ca_ br. 2 A 
minense), obrońcy — Junqueira (Flu- | PEN WARS R A uN ME. si 
minense), m (San ki e; 3 kwietnia hr. w Siemianowicach. Program 
cy — Tunga (Palestra Italia), Brandao | obeimuje wyłącznie konkurencje męskie: 
(Corinthians), Orasimbo (Fluminense), | 400 stylem owo nym, 4 a 2 BAL. 
| napastnicy — Roberto (San Christo* 
bai). Luisinbo (Palestra Italia), Carde- 


wznak, 3x100 zmiennym, 4x200 dowol- 
nym, skoki z trampoliny, oraz mecz water 
polowy. (hr) 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Narciarze polscy w Szwajcarii 


Br. Czech 8-my, w poczwórnej kombinacji: zjazd, bieg, skok, slalom 


WENGEN, 11 marca. 

Sytuacja nasza W biegu zjazdowym wy- 
padła żle. Wystarczyło dopuścić do startu 
Wszystkich Szwajcarów, aby zepchnęli nas 
do trzeciej dziesiątki. Co by było, gdyby 
startowali wszyscy Niemcy, Austriacy, Wig. 
si i Francuzi? Brr! Strach pomyśleć, 

Nie umiemy więc wciąż jeszcze jeżdzić, u- 
miemy Szusować (i to tylko na równym te- 
renie), nie umiemy jednak po prostu kri- 
stlanli, wykonanej w wielkim pędzie, tracimy 
na każdym skręcie sekundy, razem składa 
sie to na owe sekumdy, które dzieli najlep- 
szego Polaka od zwycięzcy. 

I nie było by to Straszne, bo przyjechaliś- 
my przecież tu na Naukę, gdyby Zakopane 
zechcłało to sobie UŚwladomić. Ale zjazdow- 
cy polscy | ich kierownicy to megalomani, 
pamiętam dobrze dyskusję na temat klasy 
zjazdowcj Stanisława Maruszarza. Zakopane 
uważa go wciąż za najlepszego zjazdowca 
świata | nie przekonywuja 80 argumenty w 
rodzaju tego, że przecież przegrywał za- 
wsze, że przegrywał nawet z Rowtonem. Tak 
samo kierownik techniczny ekspedycji do 
Szwajcarii, Inż. Richter, jest zachwycony(1) 
wynikami. Polaków, Pełen entuzjazmu dla ich 
klasy. Niewielkie wymagania 

A Schindler w minutę po biegu podszedł 
do mnie | powiedział: , Gdybym pojechał je- 
sicze Taz, zrobiłbym na pewno czas poniżej 
5 minute (tylke czterech zawodników prze- 
kroczyło te granicę), 

Nie, nasi zjazdowcy 5a niepoprawni; zwa- 
nią wszystko tylko na narty, na zte sma- 
rowanie, na pecha; zapominają, że w to już | 
nikt nie włerzy. Panowie! Co umiecie na | 
prawde pokazuja wyniki! 

| 
| 


Najlepszym z Polaków był dzisiaj Schin- 
dier; miat czas 5:24,2, 

Schindler skarżyi gię, że jechał za ostroż* 
nie, że żle smarował narty, Że nie wledziat, 
że start zostanie przesunięty o pół godziny 
eo zmieni warunki zjazdu. Tak same jednak 
nie wiedział o tym Lantschner, który wygrał 
zjazd w 4:52,4, bijąc Romingera © 0,4, któ- 
ry lakoby wiedział o przesunięciu. 

Bronek Czech był drugi wśród Polaków w 
5:26,6. Ale Bronek jechał rzeczywiście ostrnź 
nie, ma przed sobą przecież jeszcze trzy kon- 
ktrencie, Bochenek byl trzeci w 5:28.6, Li. 
powski czwarty w 5:38, siartował On na zu- 


Młodzi lepsi od starych 


Sukces pary Siodówna — Spychała 


W Mentonie Polacy nie odnoszą nie- | 


stety sukcesów. Podotue jak Tłoczyń-'cami byli Francuzi Bolleli — Lessusr, | 


ski, został W Pp.erwszej rundze dwi- 
u:eju pokonerry j Hesda. Lwowsanina 
zwycieżył Włoch Bossi 6:2. 4:6. 6:4. 
Spychała po dwóch korenych zwycię” 
stwach med Andersonen | Shayvesem. 
(któremu zrewanżował Się za porażkę 
z Monte Carlo) rozegrał trzeci mecz 
z dobrze  usposonionym  Taron m. 
"Włoch pokonał Polaka 6:2, 5:7, 6:1. j 

Tak więc z gtv poiedyńczej panów, 
wszyscy nasi gracze zostali wyelimi- | 
no wafli. 

Hebda grał w dabu z Frenauzem 
Jamain przeciwko parze włoskiej Maz 
roni — Bossi. Włosi jećnak mają 
SZCZĘŚCIE w spotkaniach z Polakami. 
Po tadnej i ciekawej grze ı tym sej 


zwyciężyli faszyści 6:3, 6:4. 
Nasz debel narodowy Spychała — 


| 


| 


| 
| 


I 
| 


OLLI LEHTINEN | 


najlepszy bokser fiński zmierzy, 
się w niedzielę z Sobkowiakiem 


w Helsinkach, 


è 


BOKSERZY GOPLANI (INOWROCŁAW) 


petnie niewypróbowanych nartach, bo zła- 
mał stare wczoraj. Wreszcie Zając był naj- 
gorszy — 0 15 sek. za Lipowskim — najtrud 
niej na niego liczyć. 

Trasa była długa (6 km, o różnicy „asi 
sień 1050 m), ale łatwa. Parę stromych szu 
sów, raptownych skrętów urozmaicało aj 
notonię diugich trawersów i łagodnych zja- 
zdów. Pagórki, tak groźne przy lodzie, by- 
ty dziecinną zabawką wobec miękkiego, wio- | 
sennego śniegu. 

Po ogłoszeniu ostatecznych wyników bie- 
gu zjazdowego okazało się, że jest gorzej, 
niż myśleliśmy.  Wyprzedziło nas aż 10 
juniorów. W ogólnej klasyfikacji najlepszy 
Polak, Schindler, zajął miejsce 39-te, Bro- 
nek Czech 44-te, Bochenek (czas 5:28,6) 
4T-me. Miejsc Lipowskiego i Zająca w ogó- 
le nie podano. Czasy ich 5:38 i 5:51.8. 

Nie większą pociechę przyniósł nam kon- 
kurs skoków do kombinacji, rozegrany na 
maleńkiej skoczni. Mimo, że poziom skoków 
byt mierny Polaków nie spostrzeżono. Jeśli 
chodzi o długości Czech 1 Bochenek identycz 
nymi skokami — 36 i 42 m — zajęli ja- 
kleś 16—17 miejsce na 50 startujących. 

Na usprawiedliwienie swoje mają jedno: 
skoczni nie znali zupełnie (co spotkało się 
z ostrym, ale bezskutecznym protestem wszy 
stkich państw), gdyż Szwajcarzy nie pozwo- 
lili im jej wypróbować. 

Wyglądała ona poza tym nie nęcąco ze 
swym płaskim zeskoklem, skąpanym w słoń- 
cu, a więc miekkim jak masło. Ofiarą jej 
padł jeden z faworytów do tytułu mistrza 
— Szwajcar Bernath. Poza tym jednak byty 
tylko dwa upadki, co świadczy, że nie była 
trudna- 

Styl Poiaków też nie byt budujący, narty 
rozchodziły się przy lądowaniu. Lotem w po 
wietrzu przewyższafi jednak o wiele paru sza 
leńców, ktorzy porywali się na wielkie odle- 
głości. 

Ładnych skoków w ogóle nie było. Zaim- 
ponował może tyiko Szwajcar Schlunegger. 
szalonym impetem, którym osiągnął rekor- 
dowy skok tego dnia — 50 m; nadto ogrom- 
ną brawurą przy nieopanowanym stylu — 
Niemiec Lantschner. W tej chwili Schluneg- 
ger ! Lantschner są głównymi faworytami do 
tytułu mistrza Szwajcarii. 

Bronek zająl w biegu 15-t4 miejsce, a sko 


Tłoczyński również przegral. Zwycięz= 


wygrywając w stommku 6:4. 6:3, 


Lepiej powiodło się nam w grze me 


szedej. Para Jędrzejowska — Tłoczyń- 
ski grając w konkurencji par narodo- 


wych -wygrala w mierwszei rundzie zl 


parą Hutchings — Medcm 6:2. 6:3 


Występ w drug'ei rumdzie rówież za- | 


kończył się zwycięstwem. Pokońana 
była para francuska Curdel — Galy i 
Lessuer 6:3, 6:1. 

Niestety wszystkie madzieje skoń- 
czyły się na Anglikach: Scriven — 
Shayes, Przez dwa sety trwała zac'ę- 
ta walika. jednak w trzecim nastem ło, 
załamanie Polak 
ny na sucho, Wynik: 2:6. 6:4. 6:0 dla 
pary angielskiej, 

Również w konkurencji drugiej. gry 
mieszanej, para polska, Siodówna — 


— Z no 


ó set zo odda- : 
ów i stal | sytlkując sie na 8 miejscu — 101,85 punktów. 


kach jakieś 16-te, a w kombinacji jest w tej 
chwili na miejscu 16-tym. 

Od Polaków dłużej skakali  Schlunegger 
45 1] 50) Lantschner 46 i 48; Lukes (Czechy) 
— gorszy o 0,4 sek od Bronka w zjeździe 
44 i 48, O. Julen 40 i 46; Soguel (bardzo słe 
by w zjeżdzie) 40 i 46; Patterlini (40 i 45) 
Maurer (42 i 43), Meister (słaby w zjeż- 
dziec) 40 i 45, Kvernberg (Norwegia) 39 : 
45, W. Ludi (słabszy od Bronka o 12 sek. 
w zjeżdzie) 41 i 43, Berger (słaby w zjcż- 
dzie) 38 1 45, Holiman (HDW — lepszy ou 
Bronka w zjeżdzie o 3 sek.) — 40 i 42, G. 
Julen 37 i 42. 

Wszyscy ci skoczkowie są lepsi w zjeździe 
od Bronka Czecha. Szereg dobrych zjazdow- 
ców zato skakało bardzo słabo. Allmen 33 
1 39, Menardi (32 i 34), Gamma 35 i 39. 

WENGEN, 12.3. — Tel. wł. — W sobotę 
odbyła Się trzecia konkurencja poczwórnej 
kombinacji o mistrzostwo Szwajcarii: bieg 
na 18 km. Trasa dość trudna, jednak o ła- 
godnych podejściach. Z Polaków startowali 
Czech I Bochenek i osiągnęli na ogół wyniki 
dobre. Czech zajął miejsce 19-te w czasie 
1:21:32, przed nim było 12-tu Szwajcarów, 
4-ch Francuzów, Włoch i Niemiec. Czas Cze- 
cha byt o nie całe 8 minut gorszy od zwy- 
cięzcy Altmena. Nie przygotowany na lód, 
nasmarował żle narty i nie mógł podchodzić. 
Minęło go szybko dwu Szwajcarów, Freł- 
burg i Włoch Menardi. 

Przy zjeżdzie Bronek upadł i potłukł nic- 
szkodliwie ręke. 

Bochenek startował w pożyczonych za 
dużych butach i na pożyczonych nartach. 
Miał czas o 10 minut gorszy 1:37,17. 
Dzięki dzisiejszym wynikom Czech posunął 
się w ogólnej kombinacji o dwa miejsca — z 
10 na 8— mijając Czecha Lukesa i Hotf- 
mana ł Norwega Ewensberga. Jego natomiast 
mineli Szwajcarzy Allmen, Gamma i Sognel. 

ST. ROTHERT 

WENGEN, 13.3. — Tel. wt. — W niedzielę 
rano odbył się slalom otwarty i do kombi- 
nacji. Zakończył się on klęską Szwajcarów, 
którzy zostali przez Niemców zepchnięci na 
dalsze pozycje Slalom odbył się na dwóch 
torach I każdy z zawodników po ukończeniu 
biegu na jednym torze, przechodził na dru- 
£i tor. 

Z Polaków do slalomu dopuszczono jedyrie 
Bronisława Czecha, Bochenka ł Jana Schin- 
dlera, Pierwsze miejsce zajął Niemiec Hel- 
muth w czasie ogólnym 135,5, 2) Woendeler 
(Niemcy). 

Z Polaków Czech. W pierwszym zjełdzie 
osiągnął czas 78,8, a w drugim 75. Ogólny 
czas — 153 stk. sklasyfikował Czecha na 16 
| miejscu. 

Drugi z Polaków zaj} 19 miejsce w era- 
sie 155 sek. Bochenek był 24 w czasie 167,2 
sek. . 

W ogólnej klasyfikacji poczwórnej kombi- 
nacji o miętrzostwo Szwajcarii (hieg lazno- 
i wy, skoki do kombinacji, bieg na 17 kim 
i slalom) pierwsze miejsce i tytul mistrza 
| Szwajcarii zdobył Niemiec Lantschner, tzy- 
skując 50,85 pkt. 2) Schiunegger (Szwajc-) 
68,50, 3) von Allmen (Szwajc.) 72,26. 

Z Polaków w kombinacji, jakt wiadomo, 
uczestniczyli tylko dwaj nuczesinicy: Czech i 
Bochenek. Dobry wynik osiągnął Czech, kla- 


Bochenek zajał 17 miejsce, mając 155.53 pkt. 
WENGEN, 13.3. — Tel. wł. — W niedzielę 
po południu odbyt się otwarty konkurs sko- 


Tłoczyński, musiała uznać WYŻSZOŚĆ | ów o mistrzostwo Szwajcarii. Skoki w prze- 


Dary Jarvis — Shayes. którzy wygrali 
6:4. 6:4. 

Siodówna Po dwóch zwycięstwach 
poniosła ponażkę z rąk Angeki Whit-! 
marsch 1:6, 1:6. Jędrzejowska. w tei 
rundzie, rozprawiła się z Beuterham- 
mer 6:1, 6:2. 4 

W mastęprej mumdzie spotkała *| 
nasza mistrzyni z pogromczynią Sio- 
dówny — Whiwnarsh. Polka i tym ra- 
zem zwyciężyła łatwo 6:2, 6:1, kwali- 
fkując się do dalszych rozgrywek i 
stając sie faworytką tej konkurencji, 

W finale Jędrzejowska pckonala Ju- 
gosłowiąnikę Fovacs 4:6, 6:4, 6:2. 

Druga nasza para Siodówna, Spy- 
chala walcząca w konkurencji gry mie 
szanej o t zw, „Puchar Narodów", od 


| 


niosła nieoczekiwany sukces, kwałb:ii-; 


kuiąc się do finału, po zwycięstwie w; 
pólfinale nad Anglikami Whitmarsh. | 
Butler 3:6, 7:5. 6:3, 

W finale para ta, reprezentująca mio | 


i dy tenis poski, spostała sie z parą po, Kalni. 


gromców Jędrzeiowskiej i Tłoczyńskie; 
eo—Scriven | Shayes. Anglicy wygrali 
final 6:1. 6:4, będąc parą lepszą i bar- 
dziei zgraną. Mimo to zdobycie rrzez; 
Siodównę i Spychałe wicemistrzostwa | 
Mentony jest sukcesem. i 


ciwieństwia, do biegów zjamrdowych stały na 
niskim poziomie. Najdtuższy skok dnia (usta- 
ny) miał Szwajcar Patterlini — 56 mtr. Nowy 
mistrz Szwajcarii, Niemiec Lantschner, uzy- 
skał 50 I 54 mtr. 

Z Polaków Bronisław Czech miał 42 ł 49 
mtr, Schindler 48 | 51 mtr, a Bochenck 42 
1 47 metrów. 


| Odpowiedzi Redakcii 


P. A. Kamiński — Garbów Lub. War 
szawa — Rzym 9:7. Pilnik wyjechał œ 
związku z pracą zawodową do Wilna. 
Boks zarzucił zupełnie. 

P. J. M. — Kielce. Dziękujemy za in 
teresujące uwagi. Wyniki pięściarzy 
praw mojonanych rzeczywiście częsta 
są lekceważone przez władze. Dużą wi 
tę ponoszą „patriotyczni* sędziowie io 


P. J. Czerk. — Radymno. Autorzy 
„Wielkiei Gry“ dziękują za słowa u- 


| znana dla ich pracy. Co do wyniku me 


czy Zawierucha — Piast, musiał on byc 
taki, jakim go wywołała gra na boi- 
sku.. 


. 


i MAKABI (WARSZAWA) 


przed meczem, który przyniósł zwycięstwo pięściarzom warszawskim 10:6. 


Poniedziałek. 14 marca 1938 r. 


- jeśli z braku higienicznego opatrunku, rana 
rozpocznie ropieć, Nie łatwiejszego jak opa- 
trzyć ranę higienicznie za pomocą Wisłapliastu. 
W kilku sekundach opatrunek jest gotowy i 
przylega szczelnie naweł na zgięciach i stawach. 
Wisłaplasł chroni ranę przed zanieczyszczeniem. 
łamuje krwawienie i działa anłyseplycznie 
Wisłaplasi jesi elastyczny. nie krępuje 
zalem swobody ruchów podczas pracy I upro- 
wiania sporłów. 


Wistaplasi maina nabyć we wszystkich apiekach, drogariach I skłe- 
dach 1aniiarnych w oryginalnych opokowaniach, juz sa 40 groszy. 
Nadzwyczoj praklyczne opakowania sionowi kieszonkowa blaszanka 
Wistapłast nr 2556, zawierojąca 10 przyciętych kawałków Wistapiasto 
Cena iej blaszonki wynosi zl 1.15. 

PEBECO Spólka Ahcying œ Poznanie 


WALNE OBRADY POLSKIEGO ZWIĄZKU LEKKOATLETYCZNEGO 
i odbywały się w sobotę i niedzielę w Warszawie. Siedzą od lewej: nowomianowany członek ho- 
norowy P.Z.L.Ą. — wiceprezes P.O.Z.L.A. p. Stróżyk, prezes—inż, Znajdowski, przewodniczą- 
cy zebrunia p. Szumlewski (Łódź), insp, Duda, mir. Szkolnikowski (Warszawa) i p. Szymorński 
,(Śląsk), Pierwszy na lewo red. W. Trojanowski, który wszedł obecnie do komisji trzech. 
| U góry piąty z lewej — J. Kusociń Ski. 


EEn 
lekkoatletów całego świata 
Lista najlepszych wyników  lekkoatletycz- , miejsce. I w tej klasyfikacji pozycja Stanów ; we zaszczytna, podkreślając głęboki zasięg i 
nych znanego niemieckiego statystyka Boro- | Zjednoczone jest niezachwiana, choć już | wszechstronność naszej lekoatletyki. Mamy 
wika dostarcza tematów do najrozmaitszych ; nie tak przygważdżająca jak w poprzedniej. | teoretycznie za sohą np. Francję I Norwegię, 
rozważań |... nowych tabel. Jeden z czytel- | Lista ta przedstawia się następująco: | tegorocznych przeciwników." 
ità l Leichtatlet'', które druk ł 1. Sta Zjednoczone 8,265 pkt. > A 
SA Aa a” a Pegaz 2 NIEMCY l 3,428 p | Uwzgiędniwszy trzy powyższe klasyfikacje 
listy Borowika przeprowadził na podstawie | Fini di à PA 
3. Finlandia 3,045 ,, ża łączy ją w ledną. Amerykanie zajęli 
tych wyników nową klasyfikację państw. 4. Szwecja 1931 6 
5. Japonia UMI = trzy rażą płerwsze miejsce, słusznie należy 
Jako podstawę wziął w pierwszym wypad- 6. Angli 1138 | Š Š 
i - Angla , kn się i Wraz pierwsze. Autor sumuje poni: 
ku wszystkie wyniki, które ocenia fińska ta- 7. Węgry 1,113 o | zef > sadza EE OPOIElność, MTK sę 
5 m Z! 
bela 10-ciohoju powyżej 1.000 pkt. Uwidacz- E PR SĘ w ' a dni 
M z F . Afryka. ” panstw na 3 listach: 
nia się tu w całej pełni potęga lekkiej atle- * 10. Francja 460 „ 
tyki amerykańskiej. Sumuja ona więcej punk- EA = -.1 Że * 1. Stany Zjednoczone 3 
tów, niż wszystkie pozostałe państwa świa- 13. Kanada 273 .. Z EA 7 
14. Australia 262 p UERR, 
ta razem. W praktyce przedstawia się to w 15. Belgia 261 .. 4. Szwecja 12 
ten sposób, że Ameryka posiada większą od 16. Austria 246 4 Anglia = 
; 17. Szwajcaria 220 -ERLI 
nich gwardię lekkoatletów osiągających po 18. Estonia 1588 7. Japonia 19 
wyżej 1000 pkt. Tabela przedstawia się jak 13. Brazylia 180 .. 3. Doo E 
następuje: 20. Holandia 169 10. zag 38 
led 1 5 Trzecią listę układa autor wg. wyimagino- 11. POLSKA 37 
1. Stany Zjednoczońe 100,897 pkt. = 
2 Finandia alEES = wanych meczów międzypaństwowych, na któ = pranci e 
3. Niemcy » 19,455 ,, rych w każdej konkurencji startuje po dwóch 14. Estonia 46 
SŁ) , » y 
ka AE" ze p zawodników z obu stron i uzyskują najlepsze 3. a yy a 
6. Węgry WE » wyniki wwidocznione w tabeli. Według takie 17. Szwajcarła 48 
5 > U z pe 
A papę 4173 ,, | go wyliczenia pierwsza pozycja Stanów Zjed W: <a ej = 
9. Włochy 4,171 ,, noczonych jest nadal niezaprzeczalna. Na dru 20. Belgia 55 
a e ata Me AA gie miejsce wysuwają się Niemcy, dzięki 
12. irlandia 1183 i „ „zwycłęstwom” nad Szwecją 97:93, nad Fin- | ae wn 
- Bortorika 2) , Ę 
14. Holandia 1,035 s | landią 98:92 itd. Nadmienić warto, że real- | KUCHARSKI WYJECHAŁ DO GRECJI 
Ta Ew bg m p ,ne mecze ze Szwecją jak i Anglią w roku ze- Ubiegłego czwartku Kucharski opuś- 
|szłym Niemcy przegrali, rzeczywistość prze- cił Lwów. udaiąc się samolotem do 


Aten, gdzie prawdopodobnie pozosta» 
mie do dnia 10 kwietnia r. b. przepro- 
wadzając w tvm czasie w słonecznej 
Helladzie zaprawe treningową, do cze- 
kającego go sezonu. 
Międzynarodowe plany 


Sam autor zwraca uwagę na pewną nie- | kreśliła więc teorie. 
i słuszność tej klasyfikacji. jeden dobry wynik, Wg. tych wyliczeń np. Finlandia „pokona- 
np. Portoriko (Luyanda 2 m w wyż) star- łą Szwecję 96:94, Kanada — Francję 98:92, 


|| 
czy aby zająć dobre miejsce w tej tabeli, | Francja — Norwegię 97:93, a Polska — Ka- 


' | j 
podczas gdy takie silne państwa jak Pol- | padę 98:92. Tabela przedstawia się jak na- 


ska, czy Kanada nie znalazły się na niej. 9 | stępuje: 
| Polska, która nie mlała w r. ub. ani jed- | 1. Stany Zjednoczone 1. atletów 
rego wyniku oszacowanego powyżej 1000 | a S a wina. "| kla EEE A Ga 
. i Jetycznegoa z Nor 
pkt. (wg. fińskiej tapeli) otrzymała 17-te 4. Szwecja NŚ paa finansowej. Norwegowie 
miejsce wraz z szeregiem innych państw np.| 5- wa zaproponowali Polsk emu Zw ązkowj L. A. 
| Francją I La Ery odszkodowanie w wysckość! 5.000 koron for- 
s i E g Jap me wesk'ch, co jednak ne pokrywa kosztów eks- 
| Podstawą do drugiej klasyfikacji jest punkt $ BOLA pedycji, obliczonych na 5100o koron. work 
i ż : 0. powyższego PZLA postanowił zaproponowa 
tacja wyników każdej komkarend 50 peT m: WE eea międzypaństwowy Dank za sumę, 
za pierwsze miejsce na liście Borowika, 49 1a. ROSE fra umożliwiłaby przejazd na północ. PZLA 
pkt. za drugle itd. aż do 1 pkt. za 50-te | 13. Płd, Afryka zaproponował Duńczykom termin 9 tub 10 
| 14. Australia ,se'pna, w Kopenhadze w drodze powrotnej 
15. Austria ig Oslo, gdze walczyć ma é i 7 serpn'a, 
16. Holandia |. Miedzypanstwowy mecz lekkoatletyczny © 
| 17. Brazylia , Niemtami w konkurencjach kob ecych zamie- 
z 18. Szwajcaria rza PZLA przeprowadzić w dniu 14 tub 15 
19. Dania i sierraa. Termn ten zaproponował zw.ązcek 
a aer 20. Estonia |Nemcom. Po ustalen u temin PZLA zasta- 
i 21. Belgla now; s.ę nad wybraniem meisca zawodów. 


Pod uwagę wane są Łódż, Poznań bub Kato- 


Na liście tej pozycja Polski jest wyjątko= krów 


| 


znowu piata figla 
bijąc Farra 


Max Baer należy do kategorii bokse- ; 


rów. którzy piataią opni naiwiecel' 
„hglów*. Gdy był u szczytu sławy. 
gdy wikt ne spodziewał sę że może 
z k'mkolwie« przegrać, Baer najn e-, 
spodziewaniei uległ Braddockowi tra-| 
i cac tytuł m'strza świata, Potem przy- |l 
|szły inne porażki, Bzer przybył do, 
Europy na mecz z Tommy Farrem.. 
Ryt zdecydowanym faworytem a tym-| 
czasem przegrał, 

W Nowytn Jorku odbył się rewamż 
i Baera z Farrem, Tym razem Ang!" i 
ke faworytem. Mial przecież za sobą 
[już jedno zwycięstwo nad Baerem i! 
| doskonała walkę z Braddockem, a 
| Baer? Postawiono przecież mad nim 
| krzyżyk... 
| Baer tymczasem zgotował wszyst- 
kim obeonym w Madison Square Gar- 
| den niespodziankę i wypiuktowa* Tom- 
pt Farra. Pierwsze rundy należą do 
| Anglika, później *ećnak b. mistrz śwa- 
jta opanował sytuację. zdobył przewa- 
: gẹ Farr walczył chwilami bruta ne, w 
kousekwencii otrzymał aż trzy ostrze: 
| za niske ciosy. 
i Zwyciężył na punkty po I5-tu run- 
dach Baer. 


ZZA ko 


CWÓRKA PŁYWAKÓW WARSZAWSKIEGO AZS 
Maszner, Lenert, Makowski i Karpiński — zdobyła na zimowych 
mistrzostwa Polski w Łodzi trzy piękne puchąry. 


Bokserskie mistrzostwa Okręgu  łodzkicgo 
kilka wartościowych pojeuysków, jak 5po- 
deniewicz — Mikoł.jczyk, Kowalewski 
Wojciechowski. ale tych ki.kanascie minut do 
brego bossu nie może przestonić Faktycznejo 
stanu pięsciirstwa lóuzkiego. W niekiórych 
kategoriach syiuacja była wręcz bezuadziej 
na. W mistrzostwach nie było zawodajkow 
Hakoahu, a z pewnością niejeden kwallfi- 
kował się do finału (Rossman, Fagot, Wdo- 
wiski, Moszkowicz); ukazali się między 
sznarami natomiast bokserzy o nieznanych 
zupełnie nazwiskach. 

Bohaterem mist.zostw jest... Konarzewski, 
który przygotował pierwszorzędnie swych wy 
chowanków. Rodzi się już nowa drużyna 
IKP, która za rok, dwa „będzie z pewnością 
znów grożna, jak przed laty. Konarzewski 
przeprowadził do wszystkich finałów, w kto- 
rych IKP. był reprezentowany, swoich chtop- 
ców, ale stracił — nicełusznie — jednego z 
safiepszych — Spodenkiewicza, Walczył odi 
w lekkiej, którą musiał dorabiać. 

Całe mistrzostwa przeszły pnd znakiem = 


walizacji: IKP. — Geyer. Inne kluby nie o- | Więckowskim, który wyeliminował Pasterna- |Salwyv Śmiechu na widowni. 


degrały żadnej roli. 

W wadze muszej odbyły się od razu pół- 
finały. Szwed (IKP) wygrał wysoko z Us'el- 
skim (G), a Poczekaj (IKP) z Błasińskim | 
(Wima). 

W wadze koguciej startowała stawka dwu- 
krotnie liczniejsza i poziom był bardziej wy- t 
równany. W ćwierćfinałach zwyciężają: Po- 
pielaty (IKP) — Adamiaka (Zj.). Z powo- 
tu nierówności sił, sędzia jeszcze przed koń 
cem pierwszej rundy przerywa walkę i o- 
giasza zwycięstwo przez t. k. o. Popielate- į 
go. Szrajter (Kalisz KS.) — Jarmakowskie- ' 
go (KE), Marcinkowski (IKP) — Stoleckie- ' 
go (S), Richter (KE) — Dołatę (G). ł 

W półfinale Szrajier wygrywa po wcale do | 
brej walce z Popielatym. Przeciwnik Marcin= | 
ko kiego — Richter, do walki półfinałowej | 
nie stanął. 

W piórkowej pozłom był dużo gorszy niż ! 
to sobic obiecywano. Augustowicz poko- | 


wypadły na ogół nędznie. było co prawa) 


W półłnale Augustowicz pokonał, górując 
nieznacznie we wszystkich trzech starciach. 
Bartni tka. 
do iinału walkowerem z powodu niestawienła 
się Witkowskiego. 

W lekkiej odbyły się najciekawsze watki 


W ćwłerólinale, pierwszorzędwą walkę eto- 


czyli przede wszysikim Spodenkiewicz (IKP) | 


z Mikoła czykiem (G), któremu sędzia przy 
znaje niesłusznie zwycięstwo. Kowalewski 
(IKP) stoczył rówrież doskonałą walkę z 
Wojcieczowskimm ll, mając nad nim przez ca 
ty czas dużą przewagę Szczepińskł (Zj) po 
kona! wyrażnie Kuiibabkę (G). Pik (IKP) 


jest znów niesłusznym zwycięzcą nad Olejni | 


klem (Wima). 

W półfinałach Mikołajczyk przegrywa 
Kowalewskim, a Szczepiński zwycięża Pika. 

W półśredniej Ostrowski (G) walkowerem 
doszedł do półfinału, gdzie stoczył nędzną 
walkę z Muszyńskm (50x.), którą wygrał 
po dwóch rundach. Taborek (IKP) w podob 
ny sposób wygrał ćwierćfinał a Goalańskim | 
(G), a walkowerem przeszedł półfinał, miał | 
sig bowiem spotkać =: kolegą klubowym 


cklcgo (Sok.). 

W średniej Pisarski (G) przerastał swych , 
przeciwników o głowę. Pokonał on w pólfi- ; 
nale Sawińskiego (Wima) k. o. w pierwszej | 
r. I spotka się w decydującej rozgrywce z! 
kolegą kiubowym Mirowskim, który po zwy- | 
cięskim ćwierćfinale, nota bene niesłusznym, 
nad  Niewadziłem (S) przeszedł do finału 
walkowerem, 

Półfinały  półelężkich byty nienormalne. | 
Wurm (G) doszedł do zwycięstwa nad sit- | 
niejszym od siebie Kraszewskilm (KE) na ' 
skutek interwencji lekarza. Pletrzak (IKP) 


zmusił Jeziorka (KE) do poddania się po 


| pierwszej rundzie. 


W ciężkiej Krawczyk (KE) wygrał w piler- 
wszej r. przez K. o. z Przemysławskkm (S) 
I w finaie walczyć będzie z Kłodasem. 

ŁÓDŹ, 13.3. — tel. wł. — Finały mi- 


strzostw bokserskich okręgu łódzkiee» 
poziomem nie mogły zadowolić. Waki 


Czesiawski natomłast przeszedł | 
lzadanie ze Szczapińskim przez 


, Sierpie Ostrowskiego ugiełv sie 


r" 


mał Michalaka II (Zj.), który po dwóch run- były coprawda zacięte, w niejednym 
dach skapitniował. Michalak I- (Zj.) dosta nawet wypadku zażarte. Horoskopy Łv 
w podarmnku od sędziego zwycięstwo nad dzi na finały mistrzostw Polski nie mo- 
Rakoczem (Bar-Kochba). W ćwierćfinale Au- | SA być jednak oceniane korzystnie. i 
gustowicz spotkał się z Michalakiem 1. W | uli, IKP HB: = AE RS 


drugiej rundzie Augustowicz dużo inkasuje. 
Tuż przed gongiem niespodziewanie z pra- ; 
we] kontry Michalak jest na deskach, jest | 
groggy. w sekurdę | 
później jest w pozycji, gotów do walki. Sę- 
dzia nie pozwala jednak na dalszy ciąg, rze- 
tomo ze względu na stan Michalaka. Cze- 
stawski (IKP) pokonał Szczepańskiego (Wil- 
ma), Bartniak (IKP) wygrał nieznacznie z 
Kaczmarkiem {8}, wreszcie Witkowsid (KE) 
patonal Troszczyńskiego (0). 


odpoczywa do A-m!u, 


BOLU GŁOWY) 


od 


pRzy PRZEZIEBIENIU. 
GRYPIE:KATARZE 


i Wima po jednym. 

W wadze muszej Szwed — Pocze- 
kaj, koledzy z jednego klubu, stoczyli 
walkę zupełnie na serio. Przeważyło 


(większe doświadczenie i lepsze warn. 


ki fizyczne Szweda. Zwycięstwo, choć 
zasłużone, nie przyszło mu iednak ła- 
two 

W: koguciei, niesiychanie zacięta wal- 
kę stoczyli Szrajter i Marcinkowshi. 
Była to iedna z dwóch nailepszych walk 
finałowych. Po pierwszej rundzie wy- 
równanej, w drugiej dużo lepszy iest 
kaliszanin, za to w trzeciej — więcej 
punktów zdobył łodzianin. Nieznaczne, 
ale nie mniej zasłużone zwycięstwo 
odnosi Szraiter. 

W piórkowej mecz ĄAugustowicz — 
Czesławski stał na strasznym pozio- 
mie. Rywale o inklinaciach do zwar- 
cia ciągle wpadali w klamry. bili gto 
wą. robiąc fatałne wrażenie. Po dwóch 
rundach, na ogół wyrównanych, w trze- 
ciej Awgusłowicz minmalnie orze- 
ważył szansę na swoją korzyść, Mimo 


Rotholc powinien stamącć 


przeciwko bokserom Hamburga 


Ustalenie składu reprezentacji pol- | 
kiej na mecze z F'.nłandią į Estonią u 
łatwio rolę kapitenowi związkowemu! 
WOZB, który iuż wie teraz jak m ma- 
te:iałem może rozporządzać. 


ca, czy Baśkiew'cza. Specjalnie „Sza- 
psio“ potrafi niewątpłwie w cażu ty-' 
godnia przygotować się na tyle, że nie 
zrobi wstydu Warszawie. 


W wadze kozucej poważna 


ji 


luka. 
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Powrót hegemonii I,K, P, 


sygnalizują mistrzostwa pięściarskie Łodzi 


to na sali rozlegly się gwizdy po ogło- 
szeniu zwycięzcy. 

W lekkiej Kowalewski miał trudne 
dwie 
„rundy, zą to w trzeciej górował nad 
nim wyraźnie zbierając spokojnie pun- 
kity. Walka na dobrym poziomie b.' 
interesująca. i 

W półśredniej intrygujący pojedynek 
Ostrowski Taborek rozczarował. 
Walka była słaba, mało było w mej 
boksu. Na początku trzeciej rundy w: 
wyniku wymiany ciosów, po prawym! 
kola- 
na pod Taborkiem, Zwyciężył niezna-, 
cznie Ostrowski 

W wadze średniej Pisarski bawi «ve 
przez rundę z kolegą klubowym M- 
rawskim, po czym ten rezygnuje z 
dalszych „przyjemności". 

W półciężkiej Pietrzak wygrał wy- 
raźnie z Wurmem, choć ten z biegiem; 
walki podciągał się i odgryzał, Walka | 
b. zacięta, jednak na poziomie bynaj- i 
mnie! nie A. klasy. i 

W wadze ciężkiej parodię boksu da- 
Ji Krawczyk | wyższv o dwie głowy, 
od niego Klodas. Walka ta budzna 
Mimo 
dwóch napomnień za nieczystą waikę | 
zwycięstwo i tytuł mistrzowski zdo-, 

odas. | 

Lista mistrzów w kolelności wag 
wvgląda więc nastenująco: Szwed 
IKP,  Szrajter KKS.,  Augustowi.z 
Geyer, Kowalewski IKP. Ostrowski 
Gever, Pisąrski Geyer, Pietrzak IKP 
t Kłodas Wima, | 

przerwie zawodów odbyła się n- 


— 


i 
| 


roczystość wręczenia hrazowego krzy- 
ża zasługi Fucenfuszowi Nowakawi 
iednemu z nionierów baken po!skiezo. 
który stwnrzvł nrzed |5 laty peru sze 
w kralu drużynę bokserską w Pahia 
nicach, (M. L.). 


ı grodnikiem, 


2 
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Lechia nadal przewodzi 


wśród bokserów okręgu lwowskiego 


Doroczny przegiąd boksu lwowskiego nie 
przyniósł specjalnie ci.kawych, nowych I re- 
welacyjaych momentów. 

Wyłowić można bylo dwa tylka nowe obie 
cujące na przyszłość nazwiska. Jeden — to 
„kogut, Zagrodnik z Pogoni, pięściarz jak 


' na nowicjusza bardzo zaawansowany w tech- 


niee, © pewnych solidnych zadatkach. Jego 
odpowiednikiem jest Wieczorkowski z Czar- 
nych w wadze lekkiej. 

Walki ćwierćfinałowe dostarczyty emocji 
w dwóch wagach! koguciej i lekkiej, przy 
czym decyzje sędziowskie w dwócn walkach 
wywołały, pewne zastrzeżenia. Dotyczyło to 
przede wszystkim spotkania Góreckiego z Za 
w którym obiscujący pięściarz 


| 


Pogoni walczył niezwykle dzielnie, młał pew , 


ną przewagę w dwóch rundach I stanowczo 
watki nie przegrał. Nie wiadomo też czym 
kierowano się przy wydawaniu orzeczenia 
podczas walki Kożański — Wróbel. Tu zde- 
cydowanie lepszy był Różański. Zwycięstwo 
przyznano Wróblowi, kierując się, kto wie, 
czy mie chęcią rekompensaty za krzywdę 
Zagrodnika. 

Wyniki były następułące: W wadze mur 
Szej Truniarz (Pol.) wypunktował Musiała 


gral niespodziewanie na punkty z Wróblem 
(Pog.). 

Drugi dzień przyniósł incydent. Po przy- 
znaniu zwycięstwa Luh.ńskiemu nad Wrób 
lewskim, Lechia założyła prolest, który 
miejsca znalazł się na obradach Komisji od- 
woławczej. Komisja zawyrokowała, że kar: 
ta punktowa nie była catkowicie w porząa- 
ku, była bowiem w niektórych miejscach po- 
kreślona i poprawiana. Komisja nakazała 
więc unieważnienie waiki I rozegranie jej w! 
niedzielę o godz. 7 rano! 

Orzeczenie to, ogłoszone przed walką Berg | 
— Biłyj, spowodowało nowe zamieszanie. | 
Czarni z kolei zuprotustowali przeciwko tej | 
decyzji bardzo ostro, zagrozi wycofaniem 
Berga z ringu, a następnie wszystkich zawod | 
ników z niedzielnych finałów, wytwarzając 
w ten sposóh trudną sytuację. 

Ostatecznie skończyło się na tym, że prze- 
ciwko orzeczeniu kom'sji odwoławczej Czar | 
ni wnieśli pisemny protest, który ze wzgię- ' 
du na brak czasu będzie rozpatrywany przez | 
zarząd Okręgu dopisro w ciągu tygodnia. 
Wyniki walk półfinałowych przedstawiają się 
jak następuje: 

W wadze muszej Lubiński (Czar.) wypunk 


z 


fPog.), W koguciej Górecki (Lech.) wygrał | tował po zażartej, równej wa'ce, Wróblew- | 


na punkty z Zaprodnikiem (Pog.). Była to 
najładniejsza walka, kto wie, czy nie ca- 
łych mistrzostw. W wadze piórkowej Sidel- 
nikow (Lech.) wypunktował Velta  (Pog). 
Waga lekka została naj'iczniej obesłana. Sa 
waryn (Czar.) wygrał tu walkowerem z Su- 
słą (Lech.), który spóźnił się na ring o kil- 
ka minut. Wieczorkowski (Czar.) wygrał w 
3-ciej rundzłe przez techniczny k. o. z Kur 
nyklem (Lech), a Jeżyk (Pog) wypunkto- 
wał Gromalę (Czar.). Rożański (Pol.) prze- 


skiego (Lcch.) górując nad nim kondycyjnie, 
podczas gdy lechita miał przewagę w ataku 
1 sile c'osu. 

W wadze piórkowej Kleines (Hasm.) wy- 
punktował Warczewskiego (Pog.). | 

W piórkowej, o dwie klasy lepszy Chro» 
stek (Czar.) wygrał w 1-szej rundzie przez 
techn. k. 0. z Kusiakiem (Pog.). 

W wadze lekkiej Wróbel (Pog.) odniósł | 
nieoczekiwane zwycięstwo nad Sawarynem | 
(Czar.), I w tej samej wadze jeżyk (Pog.) 


Estonia zdziesiątkowana, ale groźna 


Korespondencja własna Przeglądu Sportowego 


Tallin. 11 marca. 

Od welu lat uż marzen em Esto 
nii jest naw azane stalego kontak- 
tu sportowego z Poiską. Nareszcie 
plany te przyjmuja rea'ne Kształty. 
Terma pierwszego meczu bokser- 
sk égo est wyznaczony. Wyzna- 
czoerno też sędzezo w osobie znane 
go i cenionego Fna p. V. Paaiane” 
na. Wszystko to byloby wiec w po 
rządku, gdybv aie złe iatum. prze- 
śladuiace estoński sport bokserski. 

Nikolai Stepulov,  wyśmi enitv 
pięściarz wagi lekkiej. drugi na 
Olimpiadze i drugi w Mediolanie. 
stąje właśmie dziś w Helsinkach — 
iako zawodowiec — do walk za 
mame 400 estońsk ch koros 2 Aa 
cem -<Kleinhiitten. Najlepszy DORSET 
Estonii wszech czasów pożegnał się 
ze sportem amatorskim. a prasa 
estońska przeprowadza analog e Z 
losami Chmielewskiego... 

Ale nie na tym koniec. Anton 
Raadvik wspaniaty młody pięś-- 
ciarz w Średn ei. któreco w Szwe- 
ci a szczególnie w Niemczech za- | 
liczają do najlepszych w Europe, 
nie wyleczył sie ieszcze całkowi- | 
ce g zapalenia ucha. Wprawdzie 
rozpoczał już tren'ng. iednak orze- 
ciw Polsce nie wystapi. i 

Również | Martin Linnamagi, wa 
ra cieżka. który dziś jaż reprezen- 
tu'e najlepszą europejska klasę 
skarży Sie na kontuzię reki. Hans | 
Fre muth, który walczył dzielne, 
z Polusem w Mediolenie ma nad- 
wyrężone oko. Valle Leet, drugi w 


Zaczniimy od punktu najważniejsze | Wystemi zapewne Miler. który jest| wadze Średniei. mstrz Bałtyku aie 


go. Mamy na myśli Kowalskiego. któ- 
ry nie moedzie na północ i będze 
mógł bren:ć barw Warszawy. Jest toj 
newatnkiwie poważne wzmocnienie | 
drużywy stol cy Kowalski bez zawo-, 
du godcie zastąpi Czortka. 

W wadze muszei kopot!  Rochrle 
nie trenuje. Sobkow'ak wyjeżdża. Bas | 
kewcz nieprzygotowany. Rumidstein | 
wykazał! katastrolalny spadek formy. 
W ęc kto?.. Pozostaje jeden Kemuda. 
Połonista jakkolwiek legtymue Się 
już zwpełwe dostatecznym p zyguto- 
wzniemm techn:cznym. fest jeszcze nie- 
skrystałizowanym zaąawodn-kiem, O Gu- 
żej przyszłości. a ma'ęj rwyae, Jego 
start wie daje na mne.sze, ZWaTancH 
zwycięstwa. a zbyt wcze'me fo sowa- 
nie może wpłynąć tylko wemnie na te” 
go zawoćdn ka 

Sadzimy. że iest jeszcze czaS. aby ! 
kapitan związkowy wpiywy na a 


p EE O WE A Z Z W 
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[ 


Sekcja bokserska Legii | 


= nie istnieje! 


odr cin ranie sekcj bokserskiej Le- 
Figi „ha się w sat koaferencyjaej I 
atadonu WP niio bardzo burzliwy p Leb eg, | 
Zawedn cy zareagowai b. osiro przec wko 
ócyzj zzrządu głównego. usawniącej diu- 
golem ego + zmitezonego Kkorownka p. Łan- 
kedreya. Wyjaśa enie deiegata za ządu giów- 
nego p. kpt. Donieradzkego ae zadowedio 
zebranych postawi SE wm osek o TOZW ą- 
zame sebej. Choć wmosch len przyjety to- 
stał przez ałklamaeję, uznany zosta! jako nie 
formatny, a zgłosrono črugi wn:osek w fo:- 
me dezyderatu do zarządu, terści nastepie 1 
jacoj: | 

„Ze wzztędu na krzywdzącą decyzię stores 
tającz z isty cztorków zasłużonego k trow - | 
ka p. Lanked eya wahe zebrane pre: za- 
rząd o rozw aah e sekeh bokzerskyej wzgięd , 
ne o de to będze niemożwe udzielen= 
zwoln eń tym bokserom, kióczy o to popio- 
824. j 

Po przyjęciu tego wa iku zabrał Jeszcze 
gos p lpt Doma ad. który ośw adczył 
w mieru zazadu że kib ne będzie rev 
zadnych 'rudność z wiielanem zwofreń 
m p. 0. k'erownka Doroba | iest upoważr o- 
ny do przyjmowana Mż w chwi obecnej 
stow dotyczących zwomień. 

Niespodz arfą bylo to. że do akcj! caiej 
solda ne przyłączy! się też p. o. kierown ka 
Kaz mierz Doroba. 

Tau we ledna z naipotężwejszych skej 
bctsersk'ch Warszawy — Legia rozpada S€. 


wprawdzie mało bojowy. ale zato po” 
siada taka technikę, która gwarantuje 
przeprowadzene ładnej walki. 

W piórkowej pozycja Kowalskiego 
jest pewna. W lekkiej pro ekty kzn- 


| tana zw'azkowego idą w kierunku wy- 


sławienia Polusa względne Kozłow- 
skiego, a Wożniakiewicz zostałby p ze 
sunięty o kategorię wyżel, P o'ekt 
startu Polusa nalsżałoby powitać z u“ 
znanem. Trzeba mu dać okazię do po 
ważnych startów, zachęcić go do pra- 
cy i spowodować powrót do med.olań- 
ske] formy. 

Z dziej jednak streny s'at w lek- 
kei Woźniakiew cza. a Jańczaka w 
półśretn'ej — zd ulem naszym — da- 
wałby większe szanse na zdobyc e 
punktów. Otydwie te koncepcje mają 
swe log czne uzasadnienie. 

Najlepszy „średni stolicy — Fab- 
siak ma kontuz'owarą rękę i start lego 
stoj pod znakem zapytenia, Kapitan 
związkowy idzie więc va basowe". 
wystawiając punczera Ożarka 
trafi — wygra ne rafi — przegra ra 
punkty. A że jest zaledwe 20 precnt, 
szems aby słaby tecinmiczne Oża:ek 
doszedł do ciosu. wec raczej trzeba 
się liczyć z przegraną. j 

W wadze półc'ężkiej. wobec braku | 
Doroby wytworzysa się podo'na sy- 
tuacja. Mus'my ryzykować, Jedynym 
zawodnikem, który się nadaję do 
roli „zaskoczenia* przeciwka jest 
Ciążala, Wprawdze waczy on brzyd 
ko I nawet nieczysto ale jest to jedy- 
ny półcężki w Warszawe który po- 
trafi prowadzić dəst wicyną robote. 
Ciażala — to Woźniakiewicz Nr 2, o 
n'espożytych siłach. Ma oa więcej 
szans na zwycęstwo niż Łuka, Archac 
ki czy Neudng. 

W wadze cężkiel sytuacia jest tra- 
g'czna. Komnie'na pustka. W tej chwi 
li stolica pos ada tylko iednege zowod 
nka Ga'steckego kióry ab olwne! 
nie nadaje się do roli reprezentanta. | 
Należaioby sie jak najszybciei za 
krzatnąć o wypożyczenie boksera z 
mnego okręgu. Może Wraz dłę. We 
growskezo czy też Łuktwsk ego.. Nie 
możua przeceż dopuścić, by mecz w: 
wadze cężkiej stał się antypropaganda, 
sportu pieściarskiego.. ( 

K. Gryżewski 


Jaśl: | 


može być także wystawiony. 
Pomimo tego, wed'ug opuii mie; 

scowej Estończycy posiadają szaf- | 

Se w walce z maijlepsza drużyną 


Kajnar 


zdobywa miejsce 
w reprezentacj 


W Poznaniu odbyła słę elim'nacyina 
walka Kowalskiego (PZL Warszawa), 
z Kajnarem (Warta Poznań) o miejsce | 
w reprezentacji Polski przeciwko Fin- 
lendii i Estonii. 

Po gongu obaj przeciwnicy badają 
się. Kainar przypuszcza pierwszy a'ak 
'ewa. Kowalski stara się kontrować. 
aie malo skutecznie. Poznańczyk na- 
rzma <wój <vstem walki: atakwe do- 


i 


p skokamı dubluie c'osy z 'ewel. Kaina-|: 


rowi udaje sie przycisnać warszawa- i 
ką de lin i Kowalski inkasuje sere w 
Żoładek i wątrobę. Kowalsk: kończy . 
"rundę wyraźne stremowany. a kainat, 
wverywa wyraźnie starcie, | 

W drugiel rundzie Kowalski noori- | 
wia sie znacznie. Jego kontry zyvskurą | 
na precvzyiności. Kalmar sio an 
szerok'mi sw'ngami. Pod koniec run- 
dy noznańczvk dochodzi do głosu. Rum 
da iest wyrównana. 

W trzeciej Kowalski przypuszcza 
gwałtowny atak. Trafia czesto i do- 
kładnie. Kainar zaczyna walczyć nle-| 
czysto i przytrzymuje rece. Na finiszu 
Kainar wvkazuie znów dużo Żywotno- | 
$c! i zwvcieża ma malnie, | 

Werdykt nie był ogłoszony ofiziamie 
a zakomtunikowany na ucho zawodni- 
kom. 

Zwyciężył Kajnar. 


Skład Polski wveląda zatem jak na- 
stopnie: | 
Sobkowiak i 
Koziołek ; 
Czortek 
Kainar 
Wasiek 
Pisarsiej 
Doroba 
Piłat 


amatorską Europy. Spotkanie z Fin | stary mistrz E. Lukkn. zwany dla 
iaadią i liczne wysiępy resrezea” | swych 100 kg — bawotem. Lukk a! 
tacyne w Sztokholmie, a przede |lest mimo swej wielkiei wagi dość 
wszvstkm w Niemczech wvkaza” iszybki © dobrv techniczne. Jednak 
ly. że sbort bokserski w Eston“ 


Lm ZY NN 


li szybki jednak bez 


poczynił ogromne posiepv i dzisiaj 
doróweuje niejednemu z pańsiw 
skradynawsk ch. 

Mimo wsnomnianych już lux dy- 
sponure Eston a szeregiem doskona 
łvch zawodników. Kiasa ich nis 
wystarczv może. by pokonać Poi- 
skę — daje jednak gwarance in- 
teresujących równorzędaych walk. 

Trener Maatsoo zebrał 18 pes- 
ciarzv na specjalnym obozie w Tal- 
ligis, Y rozmowie WSO in. 
e spodziewa se z bogarezo - 
talu wylustać klika IAN 
rych sposób walki | styl nie bedą 
odpowiadać Polakom i ta metoda 
spodziewa Se zgotować groźnym 
orzeciweikom n'espodzianke. 

Skład. jaki podali mi Maaisoo nie 
bedzie słabszy, nż drużyna Finlan- 
dii. 

Hans Gutmann. w wadze muszej 
jest odważny. twardy, o szczegól- 
uie silnym ciosie z orawej. Lepsza 


| technika I taktyka pownna prze- 


chylić szale na korzyść Sobkowia- 


xa. h 
W wadze koguciej reprezento- 


wać bedzie Fstonię nailepszy w Ie! 
kategorii — Kab. Jest on doskona” 
tym technikiem i taktykiem wai- 
czv aa dystans. nosiadą wieika ru- 
tyne. uderzenia jego ne są iednak 
dostaie cznei mocy. 

W piórkowej stanie olimgpiicizy: 
Seenere. Xióry może zgotowaś 
Czortkow* niesnodzianke. o ile uda 
mu se uwokować Jeden z uebez- 
peczelych prawych haków. Rów- 
nie łatwo może 'ednak przegrać na 
punkty, diatezo też być może: że 
wybór w ostatniej chwili padne 
na bardziej równego Griidina. 

'W lekkiej mody Kaner zaine 
miejsce Sienulova. Jest on twardy 
i doświadcze- 
nia. 

W mpółśredriei Maatsoo ma do wy 
boru trzech kandydatów. Naw.ę* 
cei szans posiada dobry technik A 
Sienutov. m enak nieobecnego asa 

W śrecniej i półcieżkiej pos ada 
Estonia dwu pierwszorzednych zi 
wodników  Siarv A. Reinke no- 
s'adą straszny cios z prawen który 
ut wela wvśmień'tych bokserów 
ściał z nóg. B. Salene zwanv „inż 
nerem boksersk'n" Estoni. stoi te 
chnicznie * taktycznie na wspania” 
lym pozom'e. Który z nich wysta- 
p nprzecw Dorobe (zdvż obaj ma- 
ia właściwie ware redea) o tym 
zadecydua wzeledy taxtyczne. , 

W wadze cieżkiei zmatdzie Sie 


Wasiak został pozbawiony tytwłu mi- 
strza Pomorza, a to na skuiek protestu 
złożonego przez Gryf po walce finało- 
wei z Leiewskim. Mecz unieważn.oda 
i wyznaczono powtórne Spotkanie ma 
neutralnym gruncie. które ma się odbyć 
20 marca w Bydgoszczy. Wobec wsta 
wienia Wasiaka do remiezentac Pol- 
ski termin 20 marca ne może bvć ak- 
tualny, 

WZMOCNIENIE DRUŻYNY GEYERA 

ŁÓDŹ, 133. — Tel. wł. — Drużyna 
bokserska Geyera została w dau 
wczorajszym wzmocniona w swych 
dwu najsłabszych punktach. W wadze 
koguciej mistrz okręgu Szrajter z Ka- 
liskiego KS zgłosił swe przystąpien.e. 
w wadze półciężkiej względnie cięż- 
kiej Geyer pozyskał Klimeckiego z 
HCP Poznań. 


; bodaj młody Linaamäai jest siano- 


„ Mis; przecież wygrane spo 


wczo lepszy. - 
W sumie wiec, na ringu stane; 
drużyna O poważnych walorach 1| 
27 bn. dońdzie w Taline do wie-; 
lu ciężćch walk. mimo. że kilka 
sław estońskich zamast na rnga 
zaimie miejsca na widowni. 
L. Mildenberg. ' 


wygrał w 3-ej rundzie przez k, o. z Wie 
czorkuwskim (Czar.). 

W wadze półeredniej Sprung (Czar.) w 
grał w 2-ej rundzie przez k. o. z Prenkiem 
(Rek.), a wędrujący stale między Warszawa 
| Lwowem, walczący obecnie w barwaoch U- 
krainy — Bityj wypunktował Berga (Cza!.). 

Lwów, 13.3, — Tel. wł. — Walki tina- 
łowe rozegrano tylko w siedmiu wagach. Za» 
łożony bowiem przez Czarnych protest odno: 


| Śnie orzeczenia komisji odwoławczej w spra- 


wie waiki Lubiński — Wróblewski 1ostat w 
dnu dzisiejszym skierowany do Poznania. 
Supremacja pięściarzy Lechii zostaja nadał 
utrzymana. Zagarnęła ona cztery mistrzostwa 
R po jednym zdobyli: Czarni, Pogoń i Ukra- 
lna, Przebieg walk finałowych stał na zupeł- 
nie dobrym poziomie, Decyzje sędziowskie 
również dzisiaj nie budziły zastrzeżeń. 

W wadze koguciej Góreck! (L) wygral w 
trzeciej rundzie przez techniczny k.o. z Klej- 
nesem (H). który tylko w pierwszej rundzję 
stawiał jako taki opór w pozostałych zaj 
zdecydowanie skapitulował przed żywiołowe 
walczącym lechitą. 

W plórkowej Chrostek (Cz) wypunktował 
Sidelnikowa (L), który mimo bezspo”neł wyś 
Szości eksmistrza Polski miał momenty za- 
pełnie wyrównanej walki. 

W lekkiej Jezyk (P) wygral na punkty u 
Wróbiem (P), będąc zdecydowanie icpszym. 

W półśredniej Biłyj (Ukr.) wygra. w pierw 
szej rundzie przez k.o. ze Sprungiem (Csi. 
Walka ta trwala niespełna minutę. Sprung 
skapitulował po cinsie zainkasowaznym Ww 
podbródek. Ogólnie zdawało się, że cios teg 
nie był tak silny, by miał przesądzić iogy 
walki. - 

W średniej stoczono najładniejsze spotka 
nie. Michniewicz (L) wygrał un punkty z Ke» 
prowskim (Pol). Walka bardzo ciekawa, o% 
liczona wyłącznie na wymianę ciosów. Wye 
grał lepszy Michniewicz, który po słabej 
Pierwszej rundzie miał kitka ładnych serii w 
arugim i trzecim Stafcim. Obaj zawodnicy 
ukończyli walkę zupełnie wyczerpam. silnie 
krwawiąc. 

W półciężkiej Skwarkowski (Lechła) wy- 
grał w drugiej rundzie na skutek noddanie 
się słabego Kluka (Lechia). 

W ciężkiej Baranowski (L) wygrał z Law- 
gerem (Cz), który został zdyskwalifikowany 
ze symulowanie otrzymania niskiege uderze- 
nia. 

Przez wszystkie dni punktowa wałki p. 
Łukaszewski z Poznania. W ringw sedziow=li 
w kolejności dni: p. Bolibrzuchowsii, Wój- 
cik I Schlifke. Na walkach finałowych byte 
obecnych ponad 2 tys. widzów. (M. K.) 


NIE ZANIEDBUJCIE m% esy 


doskonałą 
BASE WA 

kiórej tuba k 
Usuwa ona żółty nalot, na 


Na ringach 


Elektrit zwycięża C.W.S. 

WILNO, 13.3. — Tel. wł. — Rozegrany w 
Wilnie mecz towarzyski między CWS z War- 
szawy a RKS Elektrit cakonczył się niespo- 
dziewanym zwycięstwem wilniam w stosun- 
ku 11:5. W poszczególnych wagach zwycię- 
żyli: 

Y Waga musza Lendzm pokonat Rzewnickie- 
go, waga kogucia Baginski wygrał z Grom- 
kiem (wynik remisowy byłby bardziej spra- 
wiedliwy), Waga piórkowa (pierwsze sput- 
kanie) Lipiński (CWS) zremisował z Łukmi- 
nem; w drugim spotkaniu Kulesza (El.) roz- 
gromt śmiecha, We wszystkich trzech run- 
dach Kulesza miał wyrażną przewagę. Gó- 
rował nad przeciwnikiem agresywnością. 
Abramczyk (CWS) 
waga 


okonał 


Waga lekka: 
srednia: 


na unkty Krasnopiórowa; 
iwanski (El) pokonał przez t, k. o. w trze- 
ciej rundzie Brzóskę. Brzóska w pierwszej, 
drtuglej i trzeciej tundzie miał wyrazną prze- 
wagę na punkty, ale 10 sek. przed końcem 
spotkania |wańskl przeciął mu brew, rana 
zaczęła krwawić, sędzia ringowy przerwał 
spotkanie, a lekarz zabronił Brzósce wal- 
czyć. Brzóska schodził EA aj z ringi. 
nie. 

Waga średnia: Unton (El.) pokonał na 

punkty Całkę. Waga półciężka Ciężala (CWS) 


Finlandia 


zmienia skład 
Z Helsinek meldula o zmia 


czącej 2U-go marca z Polską. Do dr", 
żyny zakwalifikowani zostali wyjac | 
die mistrzowie Finlandij, a poniewaz, 
mistrzostwa przytiosły kilka N:Espo- 
dzianek — skład zaskakuie nas nizo- 
czekiwanyini nazwiskami: 

W wadze muszej pozosta! Olle Leh- 


lanie składu | 
reprezentacji bokserskiei Finlandii, wal ! 4, 


BARYNRONT 


osztuje tylko 50 groszy, 


długo odświeża iamę ustną 


krajowych 
wygrał w pierwszef rundzie przez k. ©. 3 
Polakowem. Polakow w plerwszych sekun- 
dach już dał się wyliczyć do medmiu, 
czym tarzał się do 9-clu, aż wreszcie 
sią się «yłiczyć. 

Mh sędziował p. Hołownia. Pmkty 

obliczał p. Ditmul. 


Makabi — Granat 10:6 = 
KRAKÓW, 13.3, — Tei, wł, — MECZ a 
SERSK| MAKABI (KRAKÓW) — GRANAT 
(KIELCE) 10:6. Zawody wywołały duże za» 
iuteregowam e: j zgromadziły 100 w dzów. jait- 
kuwek gospodarze wysiąph w sklad: O- 
siab onym bez Finks , Gadisa to jednak 
wygra zasiużenie chocaż wynik powimen 
być mższy, gdyż w wadze śednej zamiast 
|remsu orzeczono wygraną krakow.anna. Bên 
sacją był nokaut Kuiczyck,egu, który Pza- 
gral w pierwszym eta cu z będącym W b, 
uobrej formie Pancerem. 
U krakowian poza Pancerem wYTÓŻNI| się 
Amk aut | Pfefer, W Granac* Zawadi | Hej- 
iduk. W wadze paperoweś Zawada (Or. wy- 
igrat ma punkty z Wakszschłak em Makabi 
mając przewagę w ©ZECEJ rnare. W wae 
dze muszej Hajduk (Gr,) zwyciężył fezch 
techniczne W. œ W trzecim stare © Peistąją 
(M). W wadze koguciej Amkrant (M) kon- 
trując wmiejęlnie zwycężył na ty Bara 
na (Gr.). W wadze Pó kowej Pieter (M) 
zwyc €żył zdecydowane na punkty Sykalsk'e. 
go (Gr), W wadze lckk ej wałczący n.eczy, 


jlo Kulczycki Hi pokona; na punkty E chne» 


ra Jl. Kielczann Ot zymał dwa napomiicnu. 
W wadze połśredriej Pancer (M) znokauto- 
wał Kulczyckiego w p:erwszym starcu. K eb 
gern był trzy razy na deskach tak. że sę- 

a prze wal wajkę, W drug ej walce w Wd» 

© pólśredn ej Gross (M) wygrał na punkty 
2 Tarasowem, W wadze średniej Biihicg 
(M; Wygrał na punkty z Ku kwem, jalcko;. 
u wynk wiken być rem sowy. Sędziowa! 
w ringa | na punkty p. Kreutzwirth. 


Boks w Sosnowcu 
SOSNOWIEC, 13.3. — Tel. wl. — Towa. 


Tzyski mecz bokserski Makabi (Sosnow/ec) — 
| Hakush Lódź) 8:6. hg g 


tinen; jest to najstlmi=JSZY punkt reDrE- | Zawody były ciekawe i stały na HOŚĆ wy. 


W koguciei zamiast rutvno- 
wanego Huuskonena (trzecie miejscz 
w  Mediolame) walczyć ma młodzik 
Pelkonen. W Piórkowzi również n'eo- 
czękiwana zmiana, Nie będzie walczyć 
ani zwycięzca Vólkera Siponen, ani 
stary Sawolajnen. ani obiecujący ju- 
nior, 
me nieząpisana karta w sporcie mię- 
dzynarodowym — Ake Karlsson. 
Poważna zmiana z"szła również w 
lekkiej. Zamiast Novoli, uchodzącego 
za największa nadzieje Finów. startuje 


zentacji. 


Ahti Lehtma Jest to nasz stary zna”! 


omy, Byi w Polsce razem z drużyną 
Helsinek (na iesizni 1937 roku), Poko” 
nany został wówczas przez Rozznbltu- 
ma przez k. 0. w 3-ej rundzie i przez 
Wojciachowskiego (Łódź) na punkty. 
Nie jest to najlepszy dla niego progno- 
styk przed meczem. 

W pólśredniej walczy Rossi, tak jak 
było przzwidziane. Obronit również 
prawa do reprezentacii Suhonen, po” 
gromca Campezo. Natomiast uowym 
nazwiskiem jest Sahlstroem w nółcięż- 
kiej. pamiętamy go. bo w grudniu nrz> 
grał przez k. o. z Pietschem (Niemcy). 

Wreszcie w wadze cieżkiei wystąpi 
Sampila. który w Polscz wypunktował 
Sowińskiego (W) i Jaskótę (Ł), ale 
sie błysnął klasa. ' 


I7-lztn Piitula;nen, tyiko zupeł= | 


| sokim pozłomie. Miejscowi rwycieżj!| zamłu. 
żenie, dzieki ambitnej i hardzjej czystej wał. 
i ce, gdy tymczasem goście zbierali napomnię. 
nia. W drużynie Hakoahu nanset był 
| jedynie Mauspiegel. Zwycięstwo to potwien 
| dza. że Makabi jest jedną z najlepszych grę. 
tyn żydowskich w Polsce A niedalek| mecz 

z Makabi warszawską rosstrzygnie o nicofi- 
| calnym tytule mistrza, Przebieg meczu: (Na 
pierwszym miejscu zawodnicy Makabi od wa. 
gl muszej do półciężkiej) - 

Grisgrin zremisował z Rozmapem mimo, że 
w pierwszej | drugie?! rundzie pył dwukrotnie 
na deskach. ZwycieStwo uzyskał dzięki Hni- 
szowi. Beitner zwYCIĘZył na punkty Hauspie- 
;gla, Welgriin po ciekawej walce zwycięzył na 
| punkty Fagota. Abraham ulegl Mosmanowź, 

Ackerman wypinktował nieczysto walczącego 


i 


Wdowinskiefo: umer zremisował dzięki 
| ambitnej walce z Waidmanem. Potok prze- 
igral na punkty wysoko z Moszkowiczem. 
Mecz odbył się w kinie Patria I zgromadził 
onad 400 widzów. Sędziowali b. dobrze w 
rlagu P- Wypusz, na punkty Sadłowski. (hr) 


cap BRÓD; EE 00 RODE TE 


SKŁĄD ŚLĄSKA NA WARSZAWĘ 


Pieściarska reprezentacja Śląskiego 
10. Z. B. zmierzy się w nastepna nje- 
'dzię'ę ti. 2011] br. z kombinowanym 
| zespołem stolicy. Skład Saska będzie 
| następuiacy (kolejność wag): . Jasiń- 
isk" — Jarzombek — Manecki — Wel- 
gruen —- Ackermann — Wiedemar — 
Kanko — Wrazidło. 
| Zawody Śląsk — Warszawa odhędą 
sie (oczywiście) w Sosnowcu. w kinie 
Patria, przy ulicy Warszawskiej, (hr.) 


i 
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Lekkoatleci w roli „tureckich świętych“ 


Poniedzialek, 14 marca 


938 r. 


Walne zebranie biada nad braklem pomocy finansowej | 


Warszawa, I8.II. 
ù Raz: 
ręgi — ranie po 10 groszy od 
«A Swodnika na rzecz PZLA prre- 
chodzi nasze możliwości, 
PZLA — Musicie zdobyć się na ten 
wysiłek. bo nie mamy pieniędzy, 


Okrezi — Czujemy sie pokrzywdze-' 


zorna małostkowość ma swoje uzasad- , 


ulenie, Lekka atletyka, sport © kola- 
salnych wartościach propagandowych 
(1 wychowawczych musi być otoczony 


A t è z NZTJ 
| szczególna opieka i musi otrzymywac, 
od państwa poważna pomoc finansowa. : 


i Lekka atletyka last bowiem u nas (iak 
zresztą na calym prawie świecie) spor- 


W szczegóły tych spraw drobnych, 
ale przykrych, nie bedziemy się wda- 
wać. Grunt, że w końcu załatwiono j= 
pomyślnie i że sklecono jakoś budżet 
+ nadziciami na lepsza przyszłość. 

Zebranie odbyło się przy rzkordo- 
wym udziale delegatów ze wszystkich 
okręzów. W dyskusji która się wywią- 
zaia po sprawozdaniu zarzadu, mie sły- 


mi przydzialem subsydiów. Żądamy tem, który na samowystarczalność li- 

więcej pieniedzy, i czyć nie może. Jest bowiem sportem Szeliśmy akcentów niezadowolenia. Iro 
ZLA — Mimo starań. nie udało sig dla znawców. a wiec widowiskiem —| chę drobnych pretensji, ale i wiele u- 

nam otrzymać więcej gd PUWF'u. Bẹ- za które publiczność płaci niechętnie. | znania. 

dziemy mieli miej pieniedzy, miż  Stwierdzamy z całym przekonaniem, | Apelowano jednak często o przy” 

zwykle. żz u naszych władz państwowych wia-'! dział trenera ma czas dłuższy ł zagrze= 


Okeri — Prosimy o skreślenie na“ 
leżności | proponujemy, żeby Zwiazek 
przyznaj nam zasiiki p enie. ne, Inaczej 
me będziemy mogli uregulować wza” 
łemnych diugów. R 

ZLA — Skad my możemy Wam 
dać. skoro wy nie olhcece płace? 

kręgi — Nic nie szkodzi. Z:damy 
obmiżznia składek 10 złotych za dużo. 
SE vraa aże 3 słote? 

PZLA — Nie możemy opuścić ani 
grosza. Jeśli chcecie to Przy: namy 
wam x e. ga po» bądz'e- 

wnn KO y tysięcy, 
hw 8 Duet: 

Grmt to fonsa! 

Bez forsy ani rusz! 

Chór {bez przerwy): 

Pieniędzy, pieniędzy, p-eniędzy!! 

Pioniędzy, pieniędzy, pieniędzy! 


Oto nuta przewodnia i tło walnego 
Zgromadzenia lekkoatletów. Oto spra- 
wy, na które poświęcono 34 czasu. 

Nie było opozycji. niż było sprzeci- 
wów zasadniczych, nie było żadań zmia 
ny dotychczasowe polityki. Możnaby 
było zatem sobie ulżyć | zzjąć się spra 
„wami „kieszonkowymi', które” w tel 
atmosferze urosły do spraw zasadni- 


czych 
Bądźmy jzdnak obiektywni. Ta po- 


twórczych 
Nie 


ściwego zrozumienia dla 
„wartości lekkiej atletyki nie tna. 
i można deprosić się o subsydia, 
| można ich też wykołałać w 
| dach. 
| Damy jeden przykład. który chyba 
wystarczy. 

i Amerykańskie pisma prowadzą za- 
i wsze rubrykę pod nazwą „Czy wiecie 
ŻE 

Czytamy tam takie wiadomości: 

W Detroit urodziło sie clzle o sze- 
ściu nogach, które ma trąbe zamiast py 
ska į ćwierka, jak kanarek. 

W Oklahoma złapano szczupaka u 
którego w brzuchu znajdowała się m 
pona samochodcwa i dwie maszyny do 
szycia : : 

Proponujemy Amerykanom inną wia- 
domość, tym razem zupałnie autenty- 
czna: 


wschodnich) znąidule šie miasto © 
320.000 mieszkańców które w swym 
budżeci? przeznacza na cele wychowa- 
nia fizycznego... 1500 (wyraźnie tysiąc 
pięćset) złotych (!!). 

Nie usilujmy wyliczyć, ile z tego do- 
stają miejscowi lekkoatleci. I nie dziw- 
my się. że drąc szaty, odmawiają za- 
płaty dłuzu... 120 złotych, groszy dwa- 
dzieścia. 


Wójcicki, Kamala, Segda 


Trzej nowi mistrzowie Warczawy 


Pierwszy dzień mistrzostw  szermierczych 
Warszawy wypadł b. mizernie. Rozegrano 
dwie konkurencje — floret | grpadę. Do pierw 
szej rglosilo się czterech ludzi, którym się 
wydawało, że to co wyrabiali Iloretami by- 
łe naprawdę walkę na florety. Mniemanie z 
arunti farszywe | protesty rzekomo pokrzyw 
dzonych nie miały podstaw, choćby | z tego 
wzgledu, że trudno rozpatrywać wyższowć, 
leb nizszost tam. gdzie poziom stol poniżej 
punkta terowego, 

Als skoro byśmy mie jeż uparii klasyfiko- 
wać. to kolejność: Wójcicki, Dajsvioski, Sin- 
bieki, Ostankowicz odpowiada nkiadowi Sił, 
a tym, że dwu pierwszym „należałoby się“ 
może ex aequo, NA co WSkazuje równieł ko- 
meczność urządzenia dodatkowej walki mię- 
dzy nimi, gdyż w turnieju wicemistrz dla od- 
mlany pokonal mistrza, 

Sz a rozegrana została w konkurencji 
jut „ogólnopolskiej“, jeśli można tak powie- 
dzieć ze względu na przyjazd Kamali zc śŚlą- 
ska | Jarzemskiego z Poznania. Nie było na- 
tomiast z zapowiadanych asów Szemgplińskie- 
go. Zabiełskiego I Bańasia. 

Zgłosilo gig tu dwnnastu zawodników, he? 
większusej polskiej ekstraklasy, a że lekko- 
myślnie zgodzono się na urządzenie od razu 
finału z udziałem całej dwunastki, zamiast 
dwóch półfłnałów eliminacyjnych, uslągni to 
szczyt nudy. Dość powiedzieć, że calnić za- 
jela siedem bitych godzin — od 3-ej do 10-ej 
włeczorem. A można bylo zredukować ten 
czes a jedna trzecią. 


Kamala, który przyjechał da stolicy po mi- 


strzostwo, zdobył je też dość pewnie, wyprze 
drzając wicemistrza (wańczaka o dwie walki, 
mimo, że odniósł dwie porazki; forma jego 
wydaje się jednak być gorsra niż przed m=- 
czem a Niemcarni. Alo może wpłynęły na to 
podane wyżej okoliczności. - 

Wicemistrzostwo lwanczaka (AZS.} jest 
nieco niespodziewane. Jeszere w czasie walk 
mie orientowano się, te Iwańczak idzie t-k 
dobrze naprzód. Odniósł on siedem zwy- 
riestw | różnicą tuszów zadanych wysunął 
sie przed mistrza Polski, kolegę klubowego 
— Nawrockłego. 

% — Dajwłost:: (AZS.) | szósty -— Wójcicki 
(PKS.) również rozstrzygnęli między sobą ko 
lejność tuszami, przy litości zwycięstw po 
sześć. Rewciacyjny był Dajwłoski, który miol 
doskonały dzień I był bohaterem dwóch naj- 
w Pre AR wieczoru — z Jarzemskim 
1 Kamalą. by zechciał nad sob A 
cowaćt e > poa 

Bardzo dobrze wypadł również Wójcield, 
który wydaje się nabierać rutyny 1 tzw. 
„schwungu''. 

Na dalszych snlejscach uplasowali sie: 7) 
Słubicki (Poloma). 8) Skiba (Warszawian- 
ka), 9) Klubowski (AZS), 10) Ostankowicz 
(Polonia). 11) Matysiy (PKS.), 12) Jaroszyń 
eki (PRS). 

Na zakończenie trzeba by ru dodać, że 
chroniczne niedomagania aparatów | szp”d 
i tym razem dały znak zycia © Boble, Ale to 
mię _ przyrwy*zailismy się już. 

Drugi dzień 
dzień zaczą! "ię przed południem 
eMINACJeMi w szabli. Dziesięciu zawodników 
ząkwalilikowajo się w nich do finału, który 


O ZO O OZAWY OOOO, 
C O 
Dwa biegi naprzełaj 


w Warszawie 


Bieg naprzełal na dystansie 4 kim. zorga- 
nie, 


ibeta 


a) Pietrei estow.); 5 ski; 
p = h Aski (m ; 5) Rusiewski; 6) 


Zawody lekkoatletyczne 
wW Krakowie 

KRAKOW, 13,3, — W hall Ośrodka WF. 
rozegrano dziņi zawody IekKOAttaryczne z a- 
działem ZAwpaników Warszawianki oraz klt- 
bów krakowskich, Przed zawodami roregra- 
ny z leg na przełaj na dystansie 2500 
m. w Którym Startowało 9 zawođników, Ge- 
neralne ZWYCIGSKY gdyieśli biegacze Craco- 
vil zajmując tTZY pierwsze miejsca. Zwycję. 
żył Soldan W Czasie g:058 przed Kortow- 

im g:12.4 | Thochotowskim. W zawodach 
"ytan wygrali: Skok o tyczce  Kiwczewnki 
(WY 3:17, pennięcie kulą Sjowik (W) 1241, 
skok w wyż Garnuszewsyj (Cr) 177 em., 
GYTUSZEWKK| 3,4. SZOK w dal Oarnuszewski 
| uga b. 

tewęćt mli znaę S 
sy a 69, w konkurenejask iy 
>5m dokOldówna (Mat) 4.4, skok w dal 
Korngoldówną 413, skok w wyż Beindów- 
na (Legia) lis, l pchnięcie knią 
tanka (Mak.) 6,71, 
A matach Krakowa 

KRAKÓW: 3. —. Tel. wł, — W OTYM 
ub. dwu dnl rozegrano staraniem RKS. Le- 
gia zawody ZAPAŚNICZe o mistrzostwo Okre. 
gu Krakowskicgu. które w ogólnej punktacji 
wygrała Legia 22 pkt. przed Wisłą 12 pkt 
W poszczególnych konkurencjach: waga pior 
kowa Rychta (L<£.). waga lekka Rusek 
(Leg.), waga Pólśrednią Gross (Leg.), wa- 
za średnia jaworski (Leg.y, półcięż- 
ka Bajorek (Wisła), waga c Schmidt 
(Wisła). 


Engelber' 


Czwarty — larzemski (WKS. Poznań), pią | 


w zakresie zman persrnalnych |! 


RC się bczapelacyjnym rwycięstwem 
gdy. 

| Z pozā Warszawy startowało w tej broni 
: €zterech zawodników: Kemala } Kaczmarczyk 
| ze Ślaska, Jarzenski z Poznania i Kazimier- 
| czak z Łodzi, występujący obecnie w bar- 
|wach stołecznej Polonii. 

Poziom finału był na ogół wyrównany ł 
poza ństatnim dziesiąrym wszyscy mieli przy 
najmniej po dwa zwycięstwa. 

Pierwsze miejsce zdobył, jak mówiliśmy, 


į nie zdołał mu zadać więcej jak trzy trafienia. 
| Najgroźniejszych rywali Kamale i Kaczmar- 
czyka pokonał Segda w identycznym sto- 
sunku 5:2. 

Nna drugic miejsce wyszedł Kamala. Poza 
| Segdą znalazł Kamala pogromcę w Cebulaku. 
|ślązak podobnie jak w szpadzie nie zzchwy- 


'Segda. Nie pomióst on zadnej porażki | TENI 
i 


cil bynajmniej formą.  Waiczył uważnie i 
astrożnic, ale brakło mu jakgdyby życia i 
polotu. 


Nr. trzecim miejscu znalazł się niespodzie- 
wanie znany piłkarz Cehulak. Różnica mię- 
dzy wicemietrzem, a trzecim wyniosła — 6 
tuszów. gdyż I Cebulnk wygrał 7 walk. Po- 
konal i drugiego Ślązaka, Kaczmarczyka, ale 
uleg! Segdzie | Jarzemsklemu. Cebulak robi 
ciągle postępy I rozporządza dziś doskonałą 
paradą. Wróży mu to sukcesy I w przyszło- 
ści. Ma on jeszcze zn cieżkie nogi. choć n'e- 
które z jego ataków były szybkie, grożne i 
co najważniejsze w dobrym tempie wykonane. 

Karczmarczyk z trzema porażkami spadł 
na czwarte miejsce. W jego rohocie nie ma 
nic nowego, wściekłe zazwyczaj tempa dziś 
asłabla I temu chyba należy przypisać miej- 
sca stosmkowo dalekie. 
| Piątyb ył Nawrocki. Srtrmierz A.Z.S-u tre- 
i nowa? ostatnie tylko tzablę z uszczerbkiem 
dia szpady, która Jesi jego specjalnością, 
bylo zastużyć na przeniesienie do ki. A. Nie 
jes: to posunięcie szczęśliwe. 

Dalsze miejsca zajęli: 6) Jarzemski, który 
stracił gdzieś dawny temperament, 1) Kazi- 
mierczek, 8) Matysik, 9) Załęski, 4 Karp. 


POLSKA WEŻMIE PRAWDOPODOBNIE U- 
DZIAŁ w tegorocznych mistrzostwach Europy 
któro odbędą się w maju w Pisrczanach w 
Czechosłowacji. Wszelkie pogloski o wysta= 
nin już zgłoszenia nie odpowiadają prawdzie. 
Ostateczna decyzja w tej sprawie nie może , 
zapaść przed zebraniem, ponadto nie wiado- ; 
mo jeszcze jaki budżet wyznaczy szermie= | 
ezom PUWF. 1 


Prezes Gebel 
objął ster P. Z. Kol. 


Płk dypl. Łzopold Gsbel przyszedł 
na ostatnie zebranie zarządu Polskiego 
Związku Kolarskiego i zawiadomił. że 


nie 
s UMK: U s : za: 
samorzą- | juniorów Poznań — Pomorze. Mecz; PZLA ma już obiecaną pomoc na z 


wano PZLA do dałszei walki o mło- 
dzież szkolna. 


Warto tu przytoczyć historię meczu 


| był już zakontraktowany, ale został w 
| przededniu odwołany. W ostatniej 
| chwili zaszarżowało pomorski? nauczy- 
j cielstwo i zagroziio wvłaniem ze szko- 
ty wszystkich reprezentantów. Zasłu- 
żyli się wielce społeczzństwu „ratuiąc 
młodzież przed demoralizacia ', 

Brawo — dzielni wychowawcy! 

Po remice zarządu udzielono absolu- 
torium przez aklamacię. Wybory „no 
wych” władz przyniosły zmiany mini- 
malne. W myśl nowych przepisów. 
prezes obrany został na oitres trzylet- 
ni. W ten sposób inż. Znaidowski ma 


już zapewniony 10-letni jubilusz na tym! 


stanowisku. 


W Polsce (na kresach poludniowo-| Nowy zarząd P.Z.L.A. | 


mnd. Znajdówski, wceprczesi — 
kpt, Mesiński, dyr, śizenciat, kons. Sośncki, | 


Prezes — 


sek etare — inż, 
Przybystawski, 


Jaworsk , 


skarbnik — Z. 


czionek bez mandat — radca Cz. Focys. 


Wydrał sędzowsk -—— kpi. Theuer, Rosz- 
Guhl, 
Sklad, T.olanowski W., Woynarowska, Sio- 
czylas, wydzini propagandowo + organ zacyj- 


ko, wydział sportowy — Szcenaich, 


ny — mge. Przybysławsk, Haber, Suwraia, 
Denischerc, Mitobędzka, 

Delegaci na wane zebrarce ZZ — Znaj- 
dowrk., Misńeta, Sośnictj, Jawo. sii, Sze- 


najch. e 
Ważniejsze wnioski 


uchwalone p zeg walny zjazd: 

a) preitrrnatz budżetowy uw 
21 tys. zl; b) zmana systemu opłat od klu- 
bów przez zn.eGlene skiadek | wprowadze- 
ne cplat od slaciujących zawodnków; e) 
ujednosia'n:enie prrictach meczów m ędzy. 
ok cgowych i kdubowych; d) zmana progra- 


mu milstrrcstw junio ów; e) etworzen'e kole- | 


gum sędziów ;. 2. « 
Sędziów honorowych. 

f) wprowadzenie drużynowych mistrzostw 
Po.sk od r. 1939; g) prowadze listy 50-c u 
naj'epszych, a w okręgach 25-cu najlepszych. 
b) raleceme by za ząd poczywit Sstarana u 
wiadz sportowych o stworzenie sekcyj szkol- 
nych przy (ódwbach; .) zalecenie by tezwa, 
lano za stasty zawodn ków polskich za gram = 
ca tyko ną warunkach rewanażowych; j) po- 
lecene by przy etkepedycjacn zagran/€znych 
jednym z dwoch kie owmków by! przedsta- 


wprowadzenie godności 


wce!l okregu, k) wystąpienie na walnym ze. | 


REŻRZZEEKZEZENOCZENZWZEM wiki z Pomorza był innego zdania, da! 


200 złotych 


czeka na łego 


kło zgadnie 


wynik meczu 


(Polska -- Jugosławia 


Otwieramy „zapisy“ na nowy 
konkurs, z którego dochód zasi- 
lić ma Fundusz Olimpiiski, 

Zadanie polegać ma na odgad- 


jnięciu wyniku meczu piłkarsk'e- 


go: Połska — Jugosławia dn. 
3.IV w Belgradzie. 
Nagroda główna wynosi 
509 złotych 
a regulamin, który ogłosimy w 
numerze czwartkowym przewi- 


jduje, że może ją zdobyć tylko 
|jedna osoba. 


Wpisowe, jak zwykle 
50 groszy od kuponu 


po namyśle zdecydował sie na przyję- | załączać trzeba w znaczkach 


cie wyboru t obzimuje z dniem dzisiej 
szym stanowisko prezesa P. Z. Kol. 


W rczmowie z naszym pismem płk | 


pocztowych. 


Kupony, które nie napłyną do 


Burzyń:ki, 
zast. Matzakowa, gospodarz — S.erk dwcz. 


| cialnie zawiódł Kainar 


bramu ZZ z wnioskiem by zawodnicy którzy 
zdobył, medale otmpjske mey prawo wste- 
pr na wszyskie imprezy sportowe w Polsce. 

Cieszy nag akccp'acja WN osku o ponowne 
wprowadzone mézosiw drużynowych. Wij- 
dzimy w iym żódło nowych zainteresowań, 
ogórego ożywieaa i nowych ambceli. ży- 
ymy portda a w wake c mlodzież szkol- | 
mą. Zalamujemy ręce na myśl no roli, jaką 
odegrają delegac prowacjonalnł podczas | 
wyfandów zagrancznych. Uważają to za przy 
twej. Bodajby go me odczuli zbyt dotkiw e 
na własnej skórze, | me tyko om, ale 4 za_ 
| wodncy... 

Wspomn eé należy również o nadaniu god- 
ność. ozorków hontirowych dwom weke 
zastrżonym cziałaczom poznańsk'm, Edmut- 
dow. Szycowj ! Ladmkowł Strózykowi (30 
lat na posterunku!) 


Na zakończenie — miła wiadomość. 


i angażowanie świetnego trenera no- 
|ke'go, który poprowadzi kilka kursów 
instruktorstkich. Poza tym zostaną 
przeprowadzone specjalne obozy da 
skoczków i miotaczy. 

Jednym słowem — Związek zalat- 
wil wszystkie sprawy i uregulował do 
mowe porządki. Teraz może przystą- 

| pić do swego wielkiego zadania — ja- 
| kim będzie przeprowadznie uajwspzcia; 
| szego bòdaj sezonu miedzynarodowego 


-e dotychczasowej historii lekkie; atle- 


tyki. 
W. Trojanowski. 


„nm aaraa n 


JS2Y8SZ 


SPORTOVE 


UTRWALI 
NI ZAWODNIE 


aoa GEVAERTA 


WSZCHBARWOCZUŁA 
DROBNOZIARNISIA 


poznac 
pojenia 


| ea. 


E ZDJĘLIA 


Ostatni akt mistrzostw drużynowych 


zas:ępca mgr. | 


1) Warta, 2) Ruch, 3) H. C. P., 4) Flota 


Warta — HCP 14:2 

POZNAŃ. 13.3, — Tel. wł. — Warta 
— HCP 14:2. 
mistrzostwa Potski w boksie nie należa 
ły. niestety, do udanych. Zbyt sinie 


| ciążył na nich cień ub. rocznej spra- 
| wy Bałkowskiego i w rezuttacie w roz 


arywkach finałowych znalazly się zespo 


wysokości ' ly jedynie zachodnich ziem Polski. I tu 


| nastąpiła nowa niespodzianka. Warta, 
| mino tak siabych przeciwników, zdo- 
była tytuł dopiero w ostatnim meczu. 
biiac poznańską drużynę fabryczną 


i Zainteresowanie niedzielnym meczem 


| było słabe, jak zresztą wszyszkimi fi- | 


aałowymi meczami w Poznaniu, toteż 
| oba kluby poznańskie do każdego spal | 
kania grubo dokładaly. gdyż w coprzed | 
| nich latach na tych meczach zarabiały. 
Niedz elne zwycięstwo Warty, chociaż | 
| zasłużone, jest jednak za wysokie. Spe | 
który naszym 
zdaniem z Szymczakiem walki mie wy 
grał, chociaż sędzia punkiowy p. Le- 


c zwycięstwo warciarzowi, 
Nie za”mponował formą również dru 


w przeciwieństwie do Kajnara na zwy 
cięstwo zasłużył. Mamy nadz'eje, 
w przyszłą miedzielę w telsinknch wv 
padną oni lepiej i wałki swe wygrają. 
Warta wystapiła bez chorego Szymury 
i bez Frankowskiego. W drużynie fa- 
brycznej nie było Waikowiaka. 

W wadze muszej W'rskiemu (W) 
przyznano zwycięstwo nad  Stępnie- 
wiczem (HCP). 

W kozuciej Koziołek (W) wypunkto- 
wał Liszkę (HCP). W piórkowej Ska- 


Tegoroczne drużynowe | 


1452 | 


gi reprezenient Koz'olek, który sieją 


ze” 


JEEEEPEET = e | 0 0 PRO 


O miejsce w £inale 


walczą koszykarze całej Polski 
| Zapowiedziane na ubiegłą sobotę i 


leaki (W) pckonał na punkty Wolnia- 
kowskiego Ill (FiCP), W lekkiei Kai- 
narowi (W) przyznano zwycięstwo nad 
Szymczakiem (HCP). 

W półśredniej Jarecki (W) wygrał! 
w drugim starciu przez k.o, z Sobcza- 
kiem (HCP). W średniej Florysiak; 
(W) zdobył pumkty wskutek braku 
przeciwnika, bowiem Szułczyński ska 
leczeny na ostatnim meczu z Ruchem 
nie mógł stanąć w ringu. 

Jedyne dwa punkty dla drużynw ta-| 
brycznei zdobył Klimecki (HCP). któ 
ry tym razem szedł w wadze półciyź: ! 
kiej į pokonał przez k.o. w drugim Sar 
ciu rezerwowego Krawczyka (W). 

W wadze cężkiej Biatkowski (W) 
Lo b. słabe walce zwyciężył Adam- 
czyka (HCP). 


Ruch = Flota 8:8 
GDYNIA, 13.3. — Tel. wł. — W końcowym 
meczu o d użynowe mstrzostwo PO'ski Ruch 
oe agnąt remis 8:8 w meczu z Flotą. W obu 
drużynach widać przemęczenie, które już 
dało się spostrzec po Warce tydzień temu. 
— Cężkle mecze w krótkich odstępach cza- | 
en ujemnie wpływają na wyniki i formę za- | 
wodn ków, powiedz ai obecny na meczu dc- 
legat PZB — p. Ryba ryk. . l 
Dzisiejszy mecz ostatecznie rozstezyg”1 
kto pojedze w półśreanej od Finiandli. Po 
dzsę:Szej wygranej Wasiaka w l-e] rundzie 
przez k., o. p. Rybarczyk pow cdział, że ma- 
ryna z mie, bezwzględnie pojechać do Fin- 
land 6 oznajma to przedstaw celom Floty 
Obie drużyny  ©dpowiadały szbe stylem 
walk, Ne było w dac subteności techm'cze 
nych.. Sła cosa | Skuteczność dominuowaly 
w tym spotkaniu, Wałk' były b. zacięte po.! 
mmo, że Flota ma już zdecydowanie ostat-, 
nłe miejsce w rozgrywkach. 


(39:6). Akademicy nie potrzebując się 


niedzizlę rozgrywki miedzyokręgowe | już oszczędzać, gdyż mecz rozegrali ja | 


w koszykówce meskiej o mistrzostwo 
Polski w grupie warszawskiei odbyły 
się przy skromnvm udziale dwóch dru 
żyn: stołecznei Polonii oraz mistrza 
Polesia Zwiazku Strzeleckiego z 
Brześcia n-B. W ostatniei chwili odwo, 
łał swój przviazd mistrz okręgu kie- ` 


-leckiego, RK.S. Ruch. Piotrków. 


W meczu sobotnim Polonia pokonała 
Związek Strzelecki 84:27 (43:17) prze- 
waga polonistów była tak wysoka, że 
pozwalała im na forsowanie 


nade wszystko techniką. Drużyna war- 
szawska wypadła bardzo dobrze, al: 
trzeba pamiętać, że słabv przeciwnik 


Gebel podkreślił, że jzdnomyślne zau- Soboty, dnia 2 kwietnia do se- nie był tu właściwym probierzem dla 


fanie delegatów nakłada na niego mo-, kretariatu P. K. Ol. udziału w. 


rainy obowiązek przyjęcia mandatu. Por 
rzuceniz tej pracy w obecnym momen 
cie uważa pik Qebel za tvm mnit) 
wskazane, że Zwiazek Kolarski stoj w 
obliczu poważnych trudności 1 bynai- 
mniej nizłatwego okresu działalności. 
Poza tym na decyzje wpłynęła decydu 
jaco uchwała nowoobranezo zarządu, 
zapewniająca płk. Geblowi plein pou- 


oddająca wszystkie mandaty w ręce 
prezesa. Ponieważ iednocześni2 lekarz 
zofnąk swoje zastrzeżenia zdrowotne, 
nie niż stało na przeszkodzie przyjęcia 
mandatu. 

Korzystamy ze Sposobności. żzby na 
Życzenie płka Gebla wyraźnie stwier- 
dzić jego jednomyślny wybór na pre- 
zsa. Kandydatury pp. Orlowskiego i 
Porczyńskiego były dyskutowane na 
konferencji prezesów okregowych. ale 
nie zostały wysuniete na walnym zš- 
braniu. (erd,). 


Płk. Wyrwiiski prezes Legii war- 
szawskiej zgłosił rezygnacię z zaimu 
wanego stanowiska, Powodem dymisji 
według oficialnej wersji, jest brak cza- 
S11. 

Na stanowisko. prezesa Legi: wysuwa 
ne Są dwie kandydatury: pik. Bałaba- 
na i płk. Piwnickiego. 


© 
DOROCZNE WALNE DGROMADZZENIE 
KPw ORZEŁ, które odbędze e€ w ponies 
drfalck, dn. 14 bm. o godz. 18.30 (Marszat. 
a 147) zapowada się bardzo Ciekawie. 
W składzie zarządu mają zajóć kolosalne 
zmiany pereonalie, Na prezesa wysuwany 


fest pik. Kończyc, a na wceprezesa ppłk. 
Preheta, wtóry jest obecnie w.cepretesem 
PZPN. 


konkursie nie wezmą. 


Wysłać pod adresem: 
Pol. Kom. Olimpijski, 
Warszawa, Wiejska 11 


MECZ POLSKA— JUGOSŁAWIA 
dn. 3.1V w Belgradzie 


Wygra Polska Jugosławia 
(niepotrzebne skreślić) 


w słosunku ,...+uee 


1 


2) Pierwszą bramke strzeli: 
Polska Jugosławia 
(niepotrzebne skreślić) 

3) Do przerwy wynik: 


dla Pobski Jugosławii 
(niepotrzebne skreśl:4) 


Imie I nazwisko 


MARES 6 Lacka: 


Kupony nadesłane po 2.IV udziału 
w konkursie nie wezmą. 
EPPO ZR ZOŹ OZ OZ OZZIE RAOW TTW Z) 


| KOSZYKÓWKA W POZNANIU 
| 
| 


oceny szans polonistów w dalszych roz 
|grywkach finałowych w Krakowie, do 


| których się zakwalifikowali po wczo-; 
|rajszych spotkaniach. W Polonii trud- ` 


no kogoś wyróżnić. gdyż całość dobrzz 
grała. Strzelcy polescy okazali się dru 
żyną o dobrych warunkach fizycznych 
i niezłej grze w polu. ale o słabym i 
dość prymitywnym strzale. Typ druży 

Mecz rewanżowy zakończył się po- 
dobnie wysokim zwyciestwzm Polonii, 
' która wygrała 72:27 (35:8). Goście gra 


li nieco lepiej, niż w dniu poprzednim, : 
„ałe różnica conaimniei klasy i tym ra-, 


"zem dzieliła obie drużyny, 

| W obu meczach punkty dla zwycięz 
i ców zdobyli Gregołaitys 40. 
46, Nowicki 30, Szczygieł 17. 
10. Czmoch 4 i Minkiewicz 2. dla gości 
najwięcej punktów zdobył Salomon — 


POZNAŃ. 13.3. — Tel. wd. — Półi- | 
nałowe spotkanie w koszykówce mes- | 
kiej w Poznaniu. w których wczestni- | 
czyli mistrz Poznania AZS. Śląska Wad; 
cownia z Dziedzic i z Pomorza KSM ij 
Torunia przyniosło zwycięstwo AZS o” 
becnhemu mistrzowi Polski. Drugie 
miejsce zajeli Ślązacy, trzecie pomorza- 
nie, 

Wyniki dwudniowego turnieju były! 
następujace: AZS — KSM Toruń! 
55:30 (31:12). Drużyna mistrza Polski. 
miała przygmiatającą przewagę. zwłasz! 
cza w pierwszej połowie. Pimktv zdo. 
byli: Różycki 24, Czaplicki 14, Śmi- 
gielski 12. Dereziński 4 i Gendera ie-' 


den. Dla KSM: Krainik 8. Kuwicki 8. 
Karczewski 6. Moreson Warta 4 i Ci- 
chocki 4. "I 


AZS — Wałcowniz (Dziedzice) 65:12 


rzzerw. | 
i Gospodarze zórowali szybkością. pre-, 
cyvzją podań oraz cełnościa strzałów, a! 


Jażnicki i 
„Olek“ i 


ko drugi roznieś'i formalnije Śązaków. 
Różycki zdobył 24 p. Śmszielski 18, 
Pawłowski 10, Derez fski 5. Voght 4, 
Gendera 2 į Szajna 2. Dia śłązaków: 
Kacamar 9, Goczko II — trzy. i 

W sobote Walcownia pokona'a KSM 
38:37 (21:27), Dla Wajcowni punkt 
zdobyli: Władysław Goćko 13. Kacz- 
mar 13, J. Goczko 6. į Żarski 6, Dla 
KSM: Krajnik 25, Karczewski 5, Kw- 
wicki 4 į Moresom trzy, l 


W grupie lubelskiej pierwsze miejsce za. 
jęła Cracovia, która pokonała Iwowski AZS. 
śe PAi June DEL "a: 50:18. Drugie miei- 
sco zajął L.WS. kt odniósł zwyci 
nad A-Z.S. Lwów 24:23, „ <4 

grupie łódzkiej pierwsze miejsce zajat 
K.P.W. Poznań. Wygrał op z W.K.S. koła, 
Wilno 51:32, A z I.K.P. Łódź 53:34, Drugie 
miejsce zajął IKP, który pokonat WKS $mi- 
gły 51:42. 


KATOWICE, 13.3. — Tel. wł. — W sall 
Miejskiego Ośrodka odbyty Się doroczne mi- 
strzostwa Posti słatkówki pan KPW. Druż;- 
ny walczyły każda z każdą, na czym w pew- 
nym stopniu ucierpizia atrakcyjność ispre- 
zy. Po mierwykie znżartych | na ogół wy- 
równanych walkach pierwsze miejsce przy- 
padło znów Krnkowowł reprezęntowanemu 
przez Olsrę. Zwycięzcy rnajezu w KPW. Po 
marzanin x Torunia nadspodziewanie grożne- 
go rywala, którego wyprzeńzili jedynie lep- 
szym stosunkiem setów. 

Rozstrzygnięcie padło dopiero w ostatnim 
bezpośrednim meczu, w którym Kraków po- 
konat Tom 2:0 (15:9, 15:7). Do pewnego 
rodzaju sensacją było poza tym zwycięstwo 
wilnian zad Olszą, a dalej niskie lokaty Ka- | 
towic, a zwłaszcza Warszawy. Í 

Punktacja przedstawią się następująco: 1 
Kraków stos. punktów BA. stos. Hat 13:2 
2) Toruń 6:1 i 12:3, 3) Wilno, 4) Poznań, 
a Te, 6) Lwów, 7) Warszawn. 8) Ra- 


| sie pem. Watoszek wstat na „dziew eć"*, teć- 


Gospodarze oddali dwie waki wajkowerem. 
w późrzowej Pastu ezak me stawił sę do 
wak, gdyż ma egzaminy. Zastąpi go Ko» 
lecki, wtóry mie ma ieszcze atfcjalnego po- 
twierdzenia. W îekkej Płucik miał 100 gr. 
nadwag.. 


Na pierwszy pian w 
awom klasycznym © 0% ©, 
ciwnka w 1.30 mn. 
iewym prostym 1 błyskaw cznym 


yawa eig Was'sk, po 
który położył prze- 
Wasiak znokautował 
prawym 


nak byt zupełne zamroczony. bez gardy, te 


też sędzia wylczył go do kostca. 

W cężkej wadze znalazł Węgrowski gof- 
nego zastępcę w Sadowskim. Ten pokazat 
bogaty | szybki repertuar Cosóv: | serce do 
wać! Wygrał zactużem e. Posiada on jednak 
zalegiości kondycyjne co obserwowane wy- 
rażnie w trzecej rundze. : 

W muszej Jasiński (F) niestuszmic uzyskał 
zwycięstwo nad Iwańskim. Umłał utrzym?ć 
przecwnka na odpowiednim dystans è azek 
dugośc iąx. Decyzja sędziego była mestust- 
na, na szczęście tylko w tym jednym wy* 

ch, 

ę > upogne ej Gwardzk (Pi) mie daje dojść 
do głosu Krawczykow! | wygrywa w Jej ran 
dze przez tohn. k. 0. 

W pó.towej Manoweki (R) wygrywa przez 
w, o. z powoda mięstew ems się Pasturczaka. 
W walce towarzyskiej Manowski niszczy Ko» 
leck cgo i sędza przer walkę przyznając 

zwyc'ęstwo ez 1. k. o. . 
UW rad w. e powodu nadwagi. W tœ 
warzyskiej Benek (R) cemouje x Płuc" 
kem (F1) 

W półśredniej Wawak wygrywa błyskawici 
ne przez k. o. z Walosrkiem. 

W $ednej Wideman (R) bie na punkt! 
piechcch ego. 

W półcę:Kiel Karolak (Fi) wygrywa przek 
dyskwałFkację Kolonka w 3-ej rundzie. 

w cieżk'ej Wrazidto (R) przegrywa £ Sae 
gom: mo , 

Wynk 8:8. Sędz ował w ringu p. Derda na 

. Ruilkoweki, 
rad K. Am 
e 

W Toruniu W.K.S. Gryf pokonał W.K.S. 
Grudziądz 13:3. 

Makabi — Goplania 10:6 


Makahi odalosta w towa zysk m meczu ho 
kserskm zwyc €stwo w stosunku 10:4. Go- 
ście wyrażne ustępowak gospodarzom Za- 
równo 5.łą C.osn jak 1 techniką. 

W ósemce Goplani na wyróżniene Za= 
sługują bracia Łada | Perard. Dużyna ty 
dowska walczyła pon żej swej formy. W wa: 
ce muszej Łada 1 (G) wygcat z Jakubowi- 
czem. Bokser Makab. w dwu pierwszyck 
rundach p zeważa, lecz w trzeciej opada z 
si. Wynk remaowy byłby słuszmejszy; w 
koguciej : Fakelstein (M) pokonał Ladę Il. 
1 tu wyak sędziowski krzywdz znów pę%- 
ciarza Goplan i, któcy zastużył na frems; w 


| wadze pórkowej Krysiak (G) wy ywa z Lew- 


kow czem. Mecz bez histori; w wadze lek- 
kej Rozcab'um (M) wygrywa wysoko z Niem- 
czykiem. Pięściarz z Inowrocławia pomimo 
pon esionej po ażk. bardzo dzicin e się Bp.Sat, 
wytrzymuiąc huraganowy atak Rozenbinma; 
w wadze półśredniej Szlaz (M) blje Pierarda 
pu bardzo zaciętej walce; w wadze średaej 
Fuks (M) wygrywa p zez techaczne U. o. Z 
Scheck'm który w ostamm starciu został 
zdyskwalifkowany za unkanNe walki; w wa. 
dze półce ężk ej Neuding (M) nokantnje w 
perwszej rundzie QOsńsk'ego, a w ciężwej 
Steine'ren (M) przegrywa z Leśn akiem. 
Sędz owat w ringu p. Sachnowski. 
TOWARZYSKIE MECZE BOKSERSKIE ro 
zegrane w niedzielę w Warszawie przynio- 


Sły następujące wyniki: Warszawianka — 
Gwiazda 11:7; Czechowice — Fot Be 
ma 19:2. 

WARSZAWIANKA w mezu  hokser=k'm 


zremaowa» z Forwa'dem (klub sportowy 
dżokejów wysc gowych) w stosunku 6:4, 
KIEROWNICTWO SEKCJI PIĘŚCIARSKIEJ 
„RUCHU* objął p. Tamm; dlugoletni ope+ 
kim sekcji p. Barsk: zostal złożony z mrzę- 
du — z powcdów biżej nie wyjaśnionych. 


TAA 
POZNAŃ. 133 — Tel wt. — Byly 


skarniik PZB Nowicki skazany został 


za Sprzeriewierzenie z kasy PZB oko- 
ło 6.000 zł na półtora roku więż ema. 


wr „GALKA 


Obecne wakania iempoóratury nie wywie- 
tają t,omnego wpływu na doskonałą 
smarność oleju samochodowego 


R-LUX 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 14 marca 1938 m 


Jak wywalczyłem miejsce widza 


Od własnego karespondenta 
Przeglądu Sportowego 
LONDYN, w marcu 

Sobota, godzina l-sza. Ryki syren fa- 
brycznych zwiastują koniec pracy. Fabryki, 
warsztaty, biura  pustoszeją. Rozpoczyna 
się panowanie futbolu. Na te krótkie po- 
obiedzle miliony robotników, rzemieślników 
I urzędników zapominają o trudach pracy. 
Do wieczora futbol króluje bezapelacyjnie. 
Milion statych entuzjastów co sobote cią- 
gnie na boiska swych ulubionych klubów. 

Stałem się dziś jednym z tego miliona. Po- 
stanowiłem odbyć pielgrzymkę na mecz — 
tak jak ją odbywa przeciętny robotnik an- 
glelski; postanowiłem ogladać grę z najtań- | 
szego miejsca stojącego — tak jak on ja 
ogląda. 

Ale wróćmy do naszej wyprawy. W dniu 
dzisiejszym rozgrywane były ćwierćfinary pu 
charu Anglii. Dwa mecze miały się odbyć w 
Londynie. W  potudniowej dzłelnicy Brent- 
ford walczył z Preston North Eud; na pôt- 
nocy Tottenham Hotspurs, popularnie zwa- 
my „Spurs“ spotykał się z Sunderlandem. 
Wybrałem spotkanie w Tottenham, gdyż za- 
powiedziane byty tam rekordowe tłumy. 

Start do dwugodzinnej walki 

Wyruszytem z domu o godzinie l-ej, (me- 
cze młały się rozpocząć o 3-ej). O 1.15 by- 
łem już w Camden Town, dzielnicy robot- 
niczej blisko centrum miasta, skad idą bez- 
pośrednie tramwaje | autobusy do samego 
stadiona „Spurs“. Ulice byty wypełnione 
tłumami opuszczającymi fabryki. © dosta- 
niu się do tramwaju lub autobusu nie by- 
ło mowy: przychodziły one już pełne z cen- 
trem miasta. Tłumy na przystanku rosły. Zo- 
rientowałem się, że mam na tym jednym 
przystanku co najmniej 300 konkurentów do 
miejsca. Sytuacja wyglądała kiepsko. Czeka- Bylismy w środku stadionu w podzie- 
łem spokojnie pół godziny. Kilku odważniej- miach pod trybunami. Teraz rozpoczęliśmy 


z 
Kim jest Adamik 


rewelacja ringów amerykańskich 


W ostatnich czasach na czoło najlep: okem. Życzenie ojca jest św'ęte. Jimmy wie- 
szych bokserów wagi ceżkiej wysunął ga į zupelnie wycofuje ię z ringu., Pracuje 
się Jimmy Adamk. Czy Połak...? Naz- przez półtora roku i etara się zapomnieć n 
wsko m'ewątpliwie potskie. Podczas ringu. Napróżno! Półtora roku mija. W 1935 
pobytu Jarosza w kraja zapytaTśmy |r. zamiłowanie do boksu przezwycięża Wo- 
go o Adamka. „Tak, to polską chło-; lẹ rodzców. Jest już staszy i stniejszy i 
pio“ powiedział Jarosz. inabrał na wadze. Otrzymuje wiele kuszących 

Adamk jednak mie jest Polakiem! ofert, 

Henryk Szamota rozmawiał z Adami-| Jimmy musat przyrzec rodzicom, że nie 
klem w Nowym Jorku į wyjaśnił sekret porzuci Forda, ale jest coraz trudniej jedno- 
pochodzena Adamka. | eaeśnie pracować į walczyć, Sławny menażer 

Nowy Jork w końcu butego ' Kears zarzuca sieci na Adamika | dopóty tto- 

Końcowy gong zamiikł. Sędzia ringowy pod- niaczy todzicom aż 6trzymuję ich zgodę. 
sl do góry I ka. Brawo ek Ea 41 nokdutów 

awo zwycięzca omasa! Nie wszyscy jed | Adamk cpuszcza tabrykę i wyjeżdża na 

nax entuzjazmowali sę meczem Stoczonym | townee, Stacza 47 meczów | 4l razy nokan- 
Prep gnika. Byl nawet krytycy, Którzy (tuje, cztery wygrywa na punkty, 3 remisuje 
twierdz 1}, że nowa gwiazda wyrażie Coz- a jeden prier aSpa E 
czarowata, že chtopcu brak Jeszcze UG! mem — ensmisirzem wagi półciężkiej. Adae 
r Aa R 4 AR ER ST" e mik prosi o rewanż * w dwa miesiące póź- 
ce wśród hierarch i bokserskiej. | del noczaióe w drudeji ANA ŚM 

Nektóczy dziennikarze twiąrdzfi. że na 10 ia. 
rund Adamk wygrał 7, a trzy Stracił, man a N R E A 

mwe = dla neza uteresgmianego objektyw- | Adamik odpocznie przez kilka tygodni. Po 

nego widza, wydawało s'ę, że Adamk wygrał dy łzciakornec. z Ga Gleria 

tyko 5 rund, 4 byty dla Thomasa, a jedna : Soma ao Giby. A eaa 

JRE Jednak; opinia cpostosia, i ogól. starzy a siostra chora. 

ne sympatie były po stronie Adamka, i P 
Oblężenie szatni ° Rozmowa urywa się. Adamk patrzy pa 

Po meczu staram sę dostać do szatni Ada. zegarek. Ą 
mka. Nepodobna! lene oblężenie dzenni- en czas ma mnie, trzeba Iść od kos- 
karzy | sympatyków, Dopiero Jacobs, którego, €'0la-. 
dobrze znam ułatwił mi wizyte. W szatni pa- ' Adamk jest bukserem, który codzienie lest 
nuje taki hatas, że niemożliwe jest spokojnie, "4 mszy. 
rozmawiać. Umawamy się na dzeń następ- — żyję według I0-c'u przykazań, — rzuca 
oy: |nam na pożegnanie. Henryk Szamota 
Adamk lest punktualny. Stawię 6ję na ren-, 
dez-vous, Pijemy mleko... innych trunków Jim- | 
my nie używa. Nezwłocznie wyjaśniamy nie- 
porozum ene, Adajmk nie jest Polakjem — i 
jest Stoweńcem! Oicice jego przed wojną 
przylechaż do Amery z miejscowości L'n-;, 
neasa. maika pochodzi z Grożnej Hork. | 
Oba te mastecika należą dz'ś do Jugosławii. 

V/ fabryce Forda 

Jemy urodz: sę w 1915 r. w Micfand w 
stane Michigaa. Rodzce boksera pracowal; | 
na fermie i Jimmy stawiał swe perwsze kro- 
k: na roli. Rozpoczął sę k"vzys w rolnictwie 
trzeba było szukać precy w przemyśie. Ada- 
mt wyjechał do Detroit i rozpoczą! prace w, 
fabryce Forda. W tym samym czase u For | 
da pracował również Joe Louis, Dwaj 0 
dzy, którzy kiedyś spotykali się przy war- 
Gztacie... może wwótce namaczą Sobie | 
reqdez-vous na ringu.. | 

Początek boksu jak zwykle przypadkowy i 
meco romantyczny... Adamik wraca w so- | 
botę do domu po pierwszej wypłacie. Przed 
rabryką oczekuje na niego siostra, Powraca- 
ją przez ciemmą i clasną uliczkę. Spod ziemi 
wyrasta trzech drabów... „Momeyt...« Jeden 
z gangsterów mal nóż w ręku... 

Dwa nokauty w kilka sekund 

— Pomyślałem sobe wówczas — opow ada | 
Adamik, pracować tak ceżko przez tydzień 
ł oddaż potem cały zarobek nieznanym dra: | 
hom. Ngdy w życiu! Rzucitem się na ban- | 
dytów. Dwa ciosy — dwa nokanty!... Trzeć 
napastnk zwiał w jednej chwili. 

W kilka dn: później J mmy zapisat się do 
Kkiubu pieściarski ego. Od tej chwil są 3 
jego toczy sie w błyskawicznym tempie. P | 
dwm miesiącach tren'ngu zostaje już zawo] 
dowym bokserem. Wazy na EWY l ik 
na prownejcnalnych ringach, lecz we kg 
ca pracy w fabryce. Zawsze SB przezornie, j 
meg Jakes pewne oparcie. Nie jest jeszcze 
ewny swego powodzenia. jakkoiw ek ję 
j 4 wait ez k, o. DO 
nie jednego draba powa pz 
i w 1933 r. ; 
5 Ojciec nie lubi boksu i 

Zresztą musi s'ę słuchać rodziców. Ojciec 
starnowczo soble życzy aby syn nie rzuca 
pracy, a na bcks patrzy bardzo krzywym 


szym udało się wskoczyć do autobusu, nie 
radość ich była krótka, gdyż musieli równie 
szybko wyskoczyć wyrzuceni przez kontro- 
lera. Zrozpaczony postanowiłem się chwycić 
ostatniej deski ratunku — wziąłem autobus 
idący w odwrotną stronę, do miasta, w na- 
dziei, że tam uda mi się zdobyć miejsce we 
właściwym autobusie. W idei tej nie byłem 
osamotniony: wpadło na nią pięciu innych 
współtowarzyszy mej niedoll. Rozpoczęliśmy 
razem „taktyczny odwrót“. © 2-ej dojccha- 
liśmy do centrum. Autobusy do Tottenham 
I tam były przepełnione, dostaliśmy się jed- 
ES do tramwaju — komunikacji wolniej- 
szej ł przez to mniej popularnej. Wdrapa- 
liśmy się na górę — w Londynie tramwaje 
mają dwie kondygnacje — i cudem znależ- 
liśmy sześć miejsc. 

Jestem w drodze... 

Droga do Tottenham trwaia 45 minut. To- 
warzysze mol zdążyli przez ten czas spo- 
łyć lunch i uciąć sobie krótką drzemkę. Ja 
prowadził«m gorącą dyskusję na temat szans 
w dzisiejszym meczu z zapalonym zwolen- 
nikiem „Spurs“. Moje argumenty na korzyść 
Sunderlandu — łe wygrał puchar w  zesz- 
tym roku, że jest w 1 lidze, a Spurs w II, że 
ma najlepszą obronę w Anglii — nie trafia- 
ły mu do przekonania. Dyskusję zakończy- 
liśmy zakładem o szylinga. 

Na przeszło kilometr przed stadionem 
„Spurs'* ruch kołowy był zdezorganizowany. 
| Nie pomogło to, że anta prywatne  sklero- 
wano jedną ulicą, autobusy — druga, a 
tramwaje — trzecią. Natłok był tak wielki, 
że utworzył się nieprzerwany sznur poja- 
zdów do samego boiska. Poruszał on się tak 
wolno, że wysiediiśmy z tramwaju i odbyli- 
| śmy ostatni etap naszej drogi pieszo. 

Na stadionie, ale bez miejsca 


MOTOCYKLIZM NA 
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bije z przeboju znakomitego napastnika Arsenalu—Drake' go 


poszukiwania miejsca z którego można ob- 
serwować mecz, ale bez powodzenia. już 
| przed nami tysiąc osób znalazło się w tej 
| samej sytuacji. Stadłon Tottenham obliczo- 
my jest na 75.000 osób, a dziś przyszło o 
tysiąc więcej... Większość z nich zrezygno- 
wana rozsiadła się w podziemiach orientując 
wię w przebiegu gry z krzyków dochodzących 
z trybun. Mój towarzysz nie dał jednak za 
wygraną; był on stałym kibicem „Spurs“ i 
znał. wszystkie tajemnice stadionu. Poprowa- 
dził mnie pe krętych korytarzach, niedozwe- 
lonych przejściach ił w końcu „wylądowali 
smy“ w przeciwiegiym końcu boiska, w sa- 
mym rogu. Widzialność stamiąd była fatal- 
na, ale jednak udało mi się znależć miejsce, 
z którego stojąc na palcach ogarniałem ja- 
kleś trzy czwarte Dolska. Pozycja ta była 
jednak nieco męcząca f eo kilkanaście minut 
musiałem wycofywać się na krótki odpo- 
czynek. 
Ryk 75 tysięcy gardzieli 

Mecz rozpoczał się o 3-ej, dwie godziny 
od czasu gdy wyruszyłem z domu. Na boisko 
j wbiega plerwsza drużyna Sunderlandu, w 
i granatowych spodenkach i błało-czerwonych 
koszulkach; w minutę później wbiegają go” 
| spodarze w granatowych spodenkach i bła- 
łych koszulkach. Stadion trzęsie się od okla- 
| sków, gwizdów ł dzikich dźwięków grzecho” 
; tek, trąbek i... 75.000 zdrowych gardzieli 
entuzjastów futbolu. Ryk ten, z krótkimi 
przerwami. trwał przez caiy mecz. Następują 
krótkie ceremonie oficjalne, fotogratowanie, 
rzut monety i obiór boiska, Gra się rozpo“ 
czynia. 

Po kilkunastu minutach mozna się już zo= 
rientować w wartości obu drużyn. Sunder- 
fand to drużyna grająca ultra - zespołowo, 


| 
| 
| 


jednolita, z jedną wielką gwiazdą, Carter'em, 
który jest duszą całej drużyny. W stylu ofen 
zywn.: piątka napadu atakuje równą falą, 
wspomagana przez bocznych pomocników. 
środek pomocy — Johnston —- defenzywny, 
typowy „stopper - back", Obrona, Corman 
— Hall, najpcwniejsza w całej Anglii; w 
czterech meczach pucharowych nie przepu- 
ściła ani jednego gola! 

Sunderland zdobywa bramkę 

„Spurs* to drużyna znakomitych indywi- 
dualistów. W ataku — Jednym z najbardziej 
bramkostrzelnych w Angili — widać jeszcze 
pewną współpracę. W pomocy i obronie każ 
dy gra na własną rękę. Środek pomocy, Ro- 
we pilnował wspaniale Curney'a, środkowe” 
go napastnika Sunderlandu, ale boczni poe 
mocnicy zapuszczalł się daleko pod bramkę 
przeciwnika, mało myśłąe o obronie. Można 
to robić, jak ma się parę beków Sunderlan- 
du, ale trio obronne „,Spurs* nle- dorosła 
ich pozłomu. W rezultacie — niebezpieczne 
dziury w obronie i decydujący gol dla Sun- 
derlandn. 

w pierwszej połowie gra toczy się pod 
przeważń „Spars“, którzy grając krótkimi, 
przyziemnymi podaniami przesiadują często 
na polu bramkowym Sunderlandu, który gra 
przeciw słońcu. Wszystkie jednak ataki roz- 
bijają się o żelazną parę beków, Corman — 
Hall. Po zmianie stron gospodarze atakują 
w dalszym ciągu. W 60 minucie następuje 
dramatyczny moment. Lewoskrzydtowy 
Spurs, Lyman, dostaje piłkę mija Cormana 
i strzeła nieuchronnie z 15 metrów. Bram- 
karz Sunderlandu rzuca się rozpaczliwie, ale 
jest ”żte ustawiony *1 nic fie "moze "zroDic. 
Piłka wędruje do siatki, afe... w chwil! gdy 
mija ona linię bramki Cibbons, łącznik Spurs 
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meczu ćwierćfinałowym o Puchar Anglii w Londynie 


ZNAKOMITA INTERWENCJA 


bramkarz Prestonu — Holdcroita na meczu z Arsenalem. Ataku- 
je go Crayston. 


dotyka ją ręką. Gracze Spurs domagają się 
przyznania bramki twierdząc, że Cibbons 
dotknął pilkę po przekroczeniu linii bramki. 
Sunderland protestuje. Na trybunach zamie- 
szanie. Sędzia nie może powziąć decyzji, ra- 
dzi się liniowego, który był pod bramką i na 
podstawie jego zdania gol nie zostaję uzna- 
hyt Decyzja ta, jak później wykazały foto- 
grafie zupełnia słuszna, załamała zupełnie 
Spurs. Qd tej chwili Sunderland ma przewa- 
ge i na dziesięć minut przed końcem Carter 
strzela decydującą bramkę. Su1derland 
wchodzi do półfinału; ambitni Spurs ulegli 
lepszej drużynie. 


I Jest w półfinale 
Mój towarzysz jest bardze zdeprymowany. 
Kwestionuje decyzję sędziego w Sprawie 


utenznaużcj taunis Diaul sul piyano olyga 


i ucieka vpłakat porażkę w... pobliskim ba- 
rze. ja rozpoczynam wędrówkę powrotną, 


niemal równie uciążliwą Jak w pierwszą siro- 
ne- O 6.30 jestem z powrotem w domu. 

Dośwładczenie: Życie kibica futbolowego 
w Anglii jest bardzo ciężkie. Musi on spe- 
dzić 2 —3 godziny w drodze, walcząc o milej- 
sce w autobusie, rozbijająe się przy wejściu 
na aładien, aby po tym w niebywałym tto- 
ku oglądać, o ile może coś widzieć, 90 mi- 
nut gry. Jest to kible zastugujący na naj- 
wyższy Szacunek. 

A teraz trochę cyfr z tego meczu. Pubilcr- 
ności było 75.500, wpływy do kasy 150-000 
złotych. Dwie osoby ciężko ranne w szpitalu, 
100 osób zemdlało. Ruch w północnym Lon- 
dynie zdezorganizowany na sześc godzin. 

Losowamie półfimałów dało następujące wy- 
niki: Aston Villa gra z Preston North End, a 


sunderianć "z Huddenefield. . Istnieje więc 
możliwość powtórzenia zeszłorocznegu. fina- 


łu. Sunaertand — Preston North End, 
i Jerzy Sokotow 


Nowa zdobycz motocyklizmu 
Jeszcze jedno „cudo wystawy berlińskiej 


Bern, w marcu. | przyjetmiające jazdę (np. resorowany 
Zdawałoby się, że dzisiejszy moto- tyt), ale nie oczekuje się żadnych zasad ż ą 1 tw: 
t cykli, podobnie jak rower, jest konstruk niczych zmian w budowie zarówno mo | ła tego rodzaju powierzchnię wiruiątą, 


cia całkowicie skończoną, że właściwie 
mogą przyjść jedynie jakieś zmiany i 
luiepszenia silnika, jakieś wynalazki, u- 


0 2 0 


USŁUGACH WOJSKA 


tocylkia, jak roweru, 

Innego zdania byli jednak dwal przy- 
jaciele, panowie Freund i Killiinger 
z Monachium, którzy postanowili poka- 
zać Światu coś niezwykiego — moto- 
cykl o silniku w przednim kole, który 
też nadesłali na międzynarodowe wysta 
wę samochodowa w Berlinie, choć w 
spóźnionym terminie, 

Maszyna ich nie jest właściwie pierw 
szą tego rodzaju próbą. 

Jrż mniejwięcej przed 10 laty znany 
i w Posce niemiecki konstruktor Bau- 
hofer zaprojktował motocyki z silni- 
kiem w przednim kole, którym zadziwił 
świat. Ten bardzo dziwny stwór na- 
zwał „Megola*. Popisywał się on na 
swojej „Megoli”*, aż ją wreszcie rozbił. 

Motocykl nadawał się w praktyce do 
jazdy po lustrzanych nawierzclmiach, 
najmniejszy bowiem wybój lub nierów 
ność szosy powodowała wypadnięcie 
kierownicy z rąk kierowcy, który, aby 
ią utrzymać w tych warunkach, musiał 
by posiadać siłę atlety į niezwykle mnc 
ne stawy nadgarstkowe. Przyczyna te- 
go stanu było umieszczenie istotnego 
ciężaru motocykla w jego przodzie. za- 
miast zmniejszania mas nie resorawa- 
nych, konstruktor powiększył je w nie- 
bywały sposób. silnik ówczesny ważył 
przecie ładne kilkadziesiąt kilogramów. 


| 


Kierowanie było utrudnione także dła- 
tego, że ta duża masa Ssi'nika wytwarza 
że sterowanie nią było poprostu nje- 
możliwością. 

Bauhoifer robił próby z różnymi sil- 
nikami, zawsze o nieparzystej liczbie 
cylindrów. Jego ostateczny produkt, 
„Megoła* posiadała silnik czterotakto- 
wy(!) rotacyiny, chłodzony powietrzem, 
w układzie gwiaździstym, na wzór zna 
nych silników lotniczych. Motor wsta- 
wiony był w przeduie koło między 
szprychami, które osadzone były w nie 
zwykie szerokiej piaście, 


Karburator i magneto silnika znaido- | 


popuszczamie sprzęgTa. ograzu na Gezmo 
średnim biegu. maszyna więc nie mia!a 
zupełnie zrywu, zresztą trzeba było 
specialnie przyzwyczajać się do tegi 
rodzaijn iazdy, Niewprawnemu kierow: 
cy sinik gast raz za razem. 

Reszta „Megoli* to było rusztowanie 
z rwr, z przyczepionym siodełkiem 1 
drugim kółkiem. Twór Bauhoffera mie 
cieszył się długim żywotem. z «ei pro» 
stej przyczyny, że nie wytrzymał pró- 
bv życia. 

Jeśli tak dlugo zatrzymaliśmy się 
przy opisie motocykla Bauhoffera to je 
dymie dlatego. że Spzezentowana tego 
roku „sensacia“ wywtawy automobilo- 


wało się na zewmątrz koła, po prawej ; wej i motocyklowej, właściwie sensacją 
stronie i były zamocuwane na stałe, | nje jest. bo była "ią znacznie wcześ- 
tak, że nie obracały sie razem Z pozo- | piej. kilkanaście iat temu. 


stałą częścią motoru. Dopływ mieszan- 
ki wybuchowj do cylindrów silnika na 
stępował przez wywierconą oś, posiada 
jącą w pewnym miejscu specjalny 0- 
twór przepustnicy, Podawanie paliwa 
do karburatora też stanowiło niełatwy 
orzech do zgryzienia dla konstruktora, 
Ostatecznie rozwiązał on je w ten spo- 
sób. że paliwo napływało własnym cię 
żarem z umieszczonego powyżej zbior- 
niczka. 


Silnik nie posiadał skrzynki biegów, | 
jedynie sprzęgło, które pozwaało wy- | 
łączyć pracujący motor od reszty ze- | 
spolu aapędowego. Ruszało Się zmniei- | 
Pi powolne | 


sca przez dodawanie gazu 


TAK WYGLADA 
obecny motocykl z silnikiem w przednim kole, 


| ności 600 cm. 


Kardynalna zasadą budowy motocye 
kli jest taki rozkład mas, by nie obcią- 
żać zanadto jednych punktów koastruk 
cii. Dokładne wyważenie silnika, za- 
bezpieczenie go przed nadmiernymh 
wstrząSarmi i {nymi uszkodzeniami, któ 
re destrukcyjnie nań działają į skraca» 
ją żywot. te zadania dają się jedynie 
rozwiązać w tradycyjnym układzie, 

Panowie Freud i Killinger wyciag- 
nęli z lamusu motocyki Bauhoffera i 
postanowili dokonać „wynalazku. Mie 
li wprawdzie ułatwione zadanie: prze 
mys} niemiecki fabrykuije obecnie tyle 
lekikich metali, że zastosowanie ich w 
silniku pozwoliło obniżyć znacznie le 
go wagę. nie mniej jednak wszystkie 


| wady pierwowzonu pozostały. 


Tegoroczna „Megoła* posiada silnik 
trzycylindrowy. dwutaktowy o pojem- 
Rotacyinyv motor umiesz 
czony jest w kole omasywnei budowie. 
Karburator į magneto mieszczą sie teź 
wewnątrz koła pod pancerzem ochron- 
uyin, Zbiornik paliwa. jak w normal- 
uym motocyklu żeby zaś osłoniż brzyd 
kie rusztowanie — cała rama tego 


'dziwmego paiazdn zrobiona jest ze sre- 


brzystych blach o dziwnych. niby to 
aerndynamicznych kształtach. 

Jak dotychczas, na motocykłu tym 
potrafią jeździć tylko jego konstrukto- 
rzy. 

Wielką sensacja okazała się całkiem 


niesensacyina... 
Stef. Kon. 
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